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Walka o Madryt będzie długa i zacięta
R ząd  K o n so lid u je  sw o je  s i ły  z b r o jn e  i aKcję o b r o n y  s to lic y

Reuter donosi z Madrytu:
Powstańcy nie będą mogli rozpocząć koncentrycznego ataku 

na stolicę zanim ich wojska na różnych odcinkach nie będą na 
mniej więcej jednakowej odległości od Madrytu. Na odcinku 
północno - wschodnim pod Siguenzą powstańcy są jeszcze w od­
ległości 125 km. od Madrytu, Rząd będzie miał więc dość cza­
su, aby skonsolidować swoje siły zbrojne i akcję obrony stoli­
cy. Generał Ascensio został mianowany szefem całej milicji rzą­
dowej.

Walki na froncie madryckim

Komunikat rządowy n sytuacji na froncie
Na wszystkich odcinkach odparto ataki powstańców

Sytuacja w oświetleniu rewolty

Oficjalny komunikat rządowy 
stwierdza, iż- wojska powstańcze 
atakują bez przerwy na odcinku 
Naval Carnero — Illescas. Wojs­
ka rządowe zmusiły nieprzyjacie­
la do wycofania się na drugą li­
nię obronną.

Powstańcy usiłowali przerwać 
połączenia komunikacyjne i linię 
kolejową pomiędzy Madrytem a 
Ciudad Real. Samoloty powstań­
cze bombardowały po za tym dwo 
rzec Aranjiiezu.

Wolanie na puszczy
Beznadziejny apel Cesarza Abisynii

Reuter donosi z Genewy: Negus 
nadesłał do sekretarza generalne­
go Ligi Narodów depeszę od re­
genta Abisynii zachodniej wzywa­
jącą cesarza Haile Selassie, aby 
ponowił w Lidze Narodów stara­
nia o pomoc przeciw napastnikom 
włoskim.

Depesza jest podpisana przez 
Bitwoded Wolde Sadika i Rasa Im-

ru, t. j. przez regenta i dowódcę 
sił zbrojnych Abisynii zachodniej. 
Depesza datowana jest z dn. 16 
b. m. i donosi, że silne oddziały 
wojsk włoskich podążają na za­
chód Abisynii i że Wołde Eadik i 
Imru nie mają środków ani sił 
zbrojnych dostatecznych, aby im 
stawić opór należyty.

Ministerium wojny ogłosiło na­
stępujący komunikat: W okolicach 
Oviedo toczyły się gwałtowne wal­
ki z powstańcami. Kolumna prze­
ciwnika została odcięta i zbombar 
dowana. Kolumny republikańskie 
na północnym odcinku Huesca*po-

suwają się dalej naprzód. Kolum­
na środkowa na tym odcinku ró­
wnież idzie naprzód. Na froncie 
środkowym przeciwnik rozpoczął 
ofensywę pod Siguenzą, lecz zos­
tał przez kontrataki, w których 
stracił 125 ludzi, odparty.

W 70 rocznicę urodzin

Ignacego Daszyńskiego

Władze powstańcze donoszą, że na 
odcinku pod Siguenzą wojska pow­
stańcze zajęły szczyty górskie. Vas- 
cona i Quebracha, miejscowości Mo- 
ratilla i Peregoina, wojska rządowe 
poniosły duże straty. N a odcinku pod 
Teruel powstańcy zajęli Cadaredasi 
San Vincente.

Na froncie Huesca według brzmię 
nia oficjalnego komunikatu z głów­
nej kwatery powstańczej, gwałtowne 
ataki wojsk rządowych zostały od­
parte z ciężkimi stratami.

Na froncie Avila powstańcy zaję­
li Las Navas i Del Marąues. Woj­
ska powstańcze posuwają się bez

przerwy w kierunku Madrytu.
N a odcinku Aranjuez Illescas od­

parto kontrataki wojsk rządowych. 
Na froncie Guadalajara wojska rzą­
dowe poniosły znaczne straty. W 
Andaluzji powstańcy rozbili oddziały 
wojsk rządowych, które usiłowały 
zająó wioskę Castro del Rio.

Z Sewilli donoszą, że znajdujące 
się w rękach wojsk rządowych lotni 
sko Getafe pod Madrytem, bombar­
dowane było wczoraj przez samoloty 
powstańców. Jeden z samolotów rzą­
dowych, który wyleciał naprzeciwko 
eskadry powstańczej, został zestrze­
lony.

Jutrzejszy nasz numer bę­
dzie zwiększony. Bo wyjdzie on 
właśnie w przededniu 70 rocz­
nicy urodzin IGNACEGO DA­
SZYŃSKIEGO. Pracy życio­
wej Daszyńskiego poświęcamy 
część tego numeru, część, o- 
czywiście, bardzo znaczną.

*o

Stan zdrowia Daszyńskiego nie 
pozwala mu jeszcze na udział 
bezpośredni w codziennej naszej 
walce, fest on wszakże wciąż u- 
czestnikiem tej walki, bo niema 
takiej sprawy, takiego zagadnie­
nia, któreby go nie porywało, nie 
wciągało w sferę wszystkich na-

W obronie ludności Gdańska
przeciw terorowi hitlerowskiemu
Jutro zabierze głos Świat Pracy stolicy

Konferencja w sprawie gdań­
skiej, zwołana na jutro w Warsza­
wie z inicjatywy W. O. K. R. P. P. 
S. w porozumieniu z klasoweml 
związkami zawodowemi, budzi w 
kołach robotniczych i wogółe w 
kołach demokratycznych stolicy

♦
Ostre uchwały
W związku z rozwiązaniem Arbei 

ter Turn u. Sportbund (Robotni­
czy Związek Gimnastyczno - Spor­
towy w Gdańsku), będącego od­
działem gdańskim Związku Robot 
niczych Stowarzyszeń Sporto­
wych, w Polsce Zarząd Główny Z. 
R. S. S. na posiedzeniu swym w 
dniu 22 b. m. podjął uchwałę, wy­
rażającą OSTRY PROTEST PRZE 
CIWKO NOWEMU BEZPRAWIU 
HITLEROWCÓW.

zrozumiałe zainteresowanie. Szereg 
organizacyj zgłosił akces.

Konferencja odbędzie się w sali 
KINA „ROXY“ (WOLSKA 14) o g. 
10 rano. Referat zasadniczy .wygło­
si tow. K. Czapiński. Karty wstępu 
otrzymać można w sekretariacie 
W. O. K. R. P. P. S. (Długa 21).

Z.R.S.S.
Niezależnie od powyższego Za­

rząd Główny postanowił zwrócić 
się do władz państwowych o inter­
wencję z racji jawnego pogwałce­
nia praw organizacyjnych Z. R. S. 
S. w Gdańsku.

Tak samo Z.R.S.S. zwraca- się o 
zwrot skonfiskowanego majątku 
i sprzętu sportowego zabranego 
„Arbeiter - Turn u. Sportbund" a 
będącego prawna i statutową wła­
snością Z. R. S. S.

Zapowiedź p. Forstera
Odbyło się zebranie gdańskiego 

związku sądowników, na którem 
kierownik hitlerowców p. A. For­
ster wygłosił przemówienie. Mó­
wiąc o nowym narodowo - „socja 
listycznym" światopoglądzie p. 
Forster zażądał od wszystkich sę­
dziów, aby całkowitą surowość

prawa stosowali jedynie w stosun 
ku do nieczłonków partii, względ­
nie do tych wszystkich, którzy ła­
mią partyjną solidarność.
Dla lepszego podkreślenia swych 

słów i życzenia p. Forster uroczy­
ście zapewnił, iż w wykonaniu 
porozumienia z najwyższymi nie­

mieckimi czynnikami należy się 
spodziewać w najbliższym czasie 
całkowitego włączenia „Wolnego" 
Miasta do Rzeszy.

„Czfn karYgoJny"
Przed kilku dniami stawał przed 

sądem gdańskim jeden z urzędni­
ków Kom. Gen. R. P. za rzekome 
stawianie oporu policji. Po ukoń­
czeniu przewodu prokurator zażą­
dał ukarania oskarżonego grzyw­
ną w wysokości 300 gid. Wydają­
cy wyrok sędzia ukarał oskarżone 
go grzywną, motywując surowość 
wyroku specjalną okolicznością, iż 
oskarżony zwrócił się do Kom. 
Gen. R. P. o interwencję. Moty­
wacja sędziego stoi w jawnej 
sprzeczności do umów polsko - 
gdańskich przyznających Kom. 
Gen. prawo opieki nad polską lud 
nością.

W związku z powyższą sprawą 
należy zauważyć, iż prześladowa­
na tutejsza ludność polska coraz 
bardziej traci wiarę w skutecz­
ność opieki miarodajnych czynni­
ków i pragnąc uniknąć prześlado­
wania przestaje się przyznawać o- 
twarcie do polskości. Najlepszym 
przykładem są wsie, gdzie ludność 
w 70 proc, mówi po polsku, lecz 
w wyborach oddaje. swe kartki na 
narodowych -  „socjalistów", u- 
miejących. zastosować niejednokrót 
nie odpowiedni teror.

szych wysiłków, trudności, nawet 
drobnych kłopotów.

*»♦
Powtarzamy adres dla de­

pesz i listów: IGNACY DA­
SZYŃSKI, BYSTRA (KOŁO 
BIELSKA), WOJ. ŚLĄSKIE.

W ia  nie zerwie z polityka neutralno^
Reuter donosi: Sir John Simon 

przemawiał wczoraj na zgromadzę 
niu publicznym w Newcastle. Żad­
nego poważnego zarzutu przeciw 
polityce nieinterwencji w Hiszpanii 
— mówił minister — dotąd nie sfor 
mułowano. jeżeli było naruszenie

umowy, to byłoby zbyt śmiałym 
przypuszczenie, że naruszenia te 
oochodzily tylko z jednej strony. 
Główne zadanie — to przeciwsta­
wienie się wojnie i lokalizacja za­
targu. Jest to poprostu imperatyw 
kategoryczny.

„Pucz** faszyzmu belgijskiego?
przec iw  „reksistom "Rząd Belgii

Sytuację w Belgji malują de­
pesze następujące. Rząd, jak 
pisaliśmy, zakazał „reksistom" 
(faszystom) „pochodu na Bruk­
selę". Faszyści chcą jednak ten 
„pochód" jutro — wbrew wszy­
stkiemu — zorganizować.

RZĄD BEDZnr STANOWCZY.
Z Brukseli donoszą, że Rząd 

podjął zdecydowaną walkę z ru­
chem reksistów. W czwartek wie­
czorem premier van Zeeland wy­
głosił transmitowane przez radio 
przemówienie do narodu belgij­
skiego, w którym oświadczył, iż 
projektowane na najbliższą nie­
dzielę wielkie zgromadzenie „re­
ksistów" w Brukseli, zostało za­
kazane. Rząd za żadną cenę nie 
dopuści do złamania tego zakazu.

Przywódca „reksistów" Degrelk 
oświadczył jednak ponownie, że 
zgromadzenie jego partji odbę­
dzie się mimo zakazu Rządu. 
ZARZĄDZENIA WOJSKOWE 

Minister obrony narodowej 
wydał rozkaz do wojska, aby od 
godz. 9 z rana w niedzielę, dn. 
25 b. m. nie opuszczały koszar 
aż do 26 b. m. Zarządzenie to 
dowodzi, że Rząd uważa poło­
żenie za bardzo poważne. 

PIERWSZE STARCIA. 
Stronnictwo „reksistów" zwoła­

ło swych zwolenników przed lokal 
siedziby „Rexu“ na ulicy Char- 
treuó w Brukseli, by wysłuchali 
przemówienia, wygłoszonego przez 
radio przez premiera van Zeelan- 
da. Na ulicy w pobliżu siedziby 
„reksistów" zaczęły gromadzić się 
grupy zwolenników i przeciwni­
ków (socjalistów — przyp. nasz) 
stronnictwa, co w końcu dopro­
wadziło do manifestacji i kontr- 
manifestacji. Policja, która była 
zmuszona do interwencji, rozpro­

szyła manifestantów, usuwając 
ich z ulic bezpośrednio sąsiadują­
cych z lokalem „reksistów". Przez 
cały wieczór jednakże panowało 
duże ożywienie w centrum miasta 
w pobliżu giełdy. Dokonano oko­
ło 50 aresztowań. (PAT.).

»*
Ze swojej strony przypomi­

namy, że „reksiści" (faszyści) 
belgijscy są — w doslownem 
znaczeniu wyrazu — AGEN­
TAMI „Trzeciej" Rzeszy w

Belgii. Ich hasło naczelne w 
polityce międzynarodowej—to 
właśnie oderwanie Belgii od 
Francji. Ta forma faszyzmu 
(tak samo, jak rewolta gen. 
Franco w Hiszpanii) ma wszyst­
kie cechy „obcej agentury". 
Akcja obecna ma na celu „ze­
rwanie" odbudowy gospodar­
czej, przedsięwziętej przez 
Rząd van Zeelanda pod kie­
runkiem tow. Henryka de Ma-

Walka górników o 6 godzin pracy

Przemysłowcy odrzucają
żądania robotnicze

Dnia 22 b. m. rozpoczęły się w 
Katowicach pertraktacje między 
przedstawicielami związku praco­
dawców i przedstawicielami związ 
ków zawodowych w sprawie wy­
suniętych przez te związki postu­
latów. Związki zawodowe górni­
ków domagają się:

1) skrócenia czasu pracy w gór 
nictwie do 6 godzin dziennie przy 
pozostawieniu zarobków dniówko 
wych na obecnym poziomie;

2) zmiany obecnego sposobu 
wynagradzania dniówek urlopo­
wych;

3) nałożenia na pracodawców 
obowiązkowych opłat na rzecz 
wysanowania Spółki Brackiej.

Przemysł węglowy zastąpiony 
był przez całe prezydium związku 
pracodawców, co świadczy najle­
piej jaką wagę przemysłowcy 
przywiązują do wysuniętych przez 
związki zawodowe żądań, a zwła 
szcza do postulatu skrócenia cza­
su pracy do 6 godzin dziennie.

Postuiaty robotnicze przedsta­
wili sekretarze generalni związków 
zawodowych: tow. Stańczyk (C. 
Z. G.), Kapuściński (ZZZ) i Kot 
(ZZP). Stanowisko przemysłow­
ców zostało przedstawione przez 
prezydium związku pracodawców 
w osobach gen. dyr. Stadnikiewi- 
cza, gen. dyr. Krasnodębskiego i 
dyr. Górkiewicza.

Przedstawiciele przemysłu uzna 
li wszystkie wysunięte przez zwią 
zki zawodowe żądania, jako nie­
możliwe do spełnienia.

Po przedstawieniu przez obie 
strony swych stanowisk rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja, która 
stała na bardzo wysokim poziomie 
jednakże nie skłoniła żadnej ze 
stron do jakichkolwiek ustępstw, 
które wobec ogromnej i zasadni­
czej różnicy stanowisk wydają się 
zupełnie niemożliwe. Po kilkugo­
dzinnej dyskusji odroczono dalszy 
ciąg pertraktacji do soboty.



Dalsze echa Krzeczowic

32 chłopów przed Sądem w Przeworsku Przegląd prasy
Przed paroma dniami odbyła 

się przed Sądem grodzkim w  Prze 
worsku z oskarżenia Prokuratury ' 
Sądu Okręgowego w Rzeszowie 
rozpraw a karna przeciwko 32 ro­
botnikom i robotnicom rolnym, 
którym oskarżenie zarzuca, że 
dnia 2 lipca 1936 roku w Krzeczo- 
wicach pow. przeworskiego biorąc 
udział w  zbiegowisku publicznem, 
nie opuścili go pomimo kilkakrot­
nego wezwania przez komendan­
ta  oddziału policji aspiranta P.P. Ja 
na Pasierskiego. Rozprawę prow a­
dzi sędzia P. Dr. Nieckarz, oskar­
ża Prokurator P. Dr. M razek z 
Rzeszowa. Jako oskarżeni stanęli: 
W ładysław Hajduk, Andrzej Chu­
dy, W ładysław  Szafran, W ładys­
ław  Kacza, Olga Golonka, Leon 
Płocica, Sebastian Domka, Marcin 
W ęgrzyn, Anna Jurkiewicz, Wasyl 
Kamiński, Wojciech Zawada, Piotr 
Lega, Józef Kondrat, W ładysław 
Wołoszyn, W ładysław Komenda, 
Stanisław Chudy, Stanisław Ha- 
wro, Wojciech Dubiel, Zofia Ku­
ras, Zofia Dubiel, Stefania Mali­
nowska, Teresa Robak, Franciszek 
Wołoszyn, Jan Golonka, Andrzej 
W yrwa, Honorata Szczygieł, Frań 
ciszek Bartman, W ładysław  Drozd 
Kohstanty Olszański, Jan H yptai 
Jan Kacza.

Roman Sopel nie jawił się jako 
nieznany.

Oskarżeni bronili się tern, iż sta" 
li na boku i wezwania do rozejścia 
się nie słyszeli, a  odeszli przeważ­
nie przed strzałami. Wojciech Du­
biel żalił się, Iż był bity przez po­
licję w  czasie dochodzeń, św iadek 
oskarżenia Komendant P. P. poste 
runku w Kańczudze Hyjek poznał 
kilku okarżonych jako tych, którzy 
mieli być na czele tłumu w Krze- 
cżowicach, przyczym po nazwisku 
tylko 3 osoby. Na zapytanie obro­
ny, na  jakiej podstawie w  docho­
dzeniach wymienił wszystkich po 
nazwisku, oświadczył, że w cza­
sie zajścia pytał się „prywatnych 
ludzi" o nazwiska oskarżonych — 
jednakże nie mógł wskazać osób, 
które go informowały, św iadek 
ten pomylił się przytem przy roz­
poznawaniu oskarżonych, wskazu 
jąc  Hajduka jako  Hawrę. Posterun 
kowy Pelczarski rozpoznaje 3 os­
karżonych, żc byli w  tłumie. Po­
sterunkowy Zawiślak widział 2 o- 
skarżone przed wypuszczeniem a-

Thalmann bez sądu zesłany  
na dożywotnie więzienie

„Daily Herald" donosi, ze zna­
nego przywódcę komunistów nie­
mieckich przewieziono z więzienia 
w .M oab it, pod Berlinem, do jed­
nego z obozów koncentracyjnych 
w  Saksonii, gdzie m a pozostać do 
końca życia.

ThSlmanna aresztowano tuż po 
zwycięstwie Hitlera pod oskarże­
niem o zdradę stanu, którą miał po 
pełnić, przez próbę obalenia... kon­
stytucji wejmarskiej. W marcu 
1933 r. Hitler oświadczył, że świat 
wzdrygnie się, gdy proces nad 
ThSlmannem ujawni wszystkie je­

Plam iralon w sarawie rataj
W dniu 23 b. m. w  Ministerium 

Rolnictwa odbyła się konferencja, 
ńa  której minister Poniatowski wy 
powiedział uwagi na temat napra­
wy ustroju rolnego. W skazał na 
przeludnienie wsi polskiej w  wy­
niku znacznego przyrostu ludnoś­
ci oraz zbyt słabego uprzemysło­
wienia i urbanizacji, a  także — kry 
zyśu emigracji. Do czasu rozwoju 
przemysłu, handlu i rzemiosła — 
wieś musi przyjąć dużą część swe 
go  przyrostu ludności.

Dalsza parcelacja gospodarstw  
folwarcznych, jest koniecznością go 
spotjaręzą i społeczną, tembardziej, 
że w mniejszych gospodarstwach 
użytkowanie ziemi daje większe 
korzyści społeczno -  gospodarcze 
niż w  większym. Mniejsza włas­
ność okazała się bardziej oporna 
na kryzys. .

Po za parcelacją — p. minister 
podkreślił znaczenie scalenia i prac 
melioracyjnych.

Zamierzenia Rządu na rok 1937 
w dziedzinie agrarnej idą w kierun 
ku wzmożenia akcji parcelacyjnej 
do wysokości około 120.000 ha. 
Norma przewidziana w  ustawie o

resztowanego Adama Sopla, na­
tomiast innych oskarżonych niew i 
dział. Rządca Akademii Umiejęt­
ności Lupa nie wniósł do rozpra­
wy nic nowego. Po odczytaniu ze­
znań aspiranta Pasierskiego, któ­
ry przedstawił przebieg zajścia i 
zeznał, iż nie w ie czy który z os­
karżonych brał udział w zajściu, 
oraz że jego wezwanie do rozej­
ścia się mogli słyszeć tylko ci, któ 
rzy stali naprzeciw tłumu, obroń­
ca oskarżonych Dr. Jedliński z Ja  
roslawia postawił wniosek o prze­
słuchanie 16-tu świadków odwodo 
wych,

Inntid i Siswti (ta tan ijslioim
W sądzie apelacyjnym rozpo­

czął się wczoraj głośny proces 
Paw ła Grzeszolskiego, skazanego 
na karę śmierci za otrucie żony i 
dw ojga 16-letnich dzieci. Jak w ia­
domo, karę tę na skutek amnestji 
zamieniono mu na dożywotnie 
więzienie.

Proces ten, który p rasa bruko­
w a rozdmuchała do rozmiarów 
niebywałej sensacji, odkrył s tra ­
szliwe bagno moralne.

Spragniona sensacji publicz­
ność sądowa, zachęcona szumne- 
mi zapowiedziami procesu, jakich 
nie skąpiły niektóre pisma, przy­
była tłumnie do sądu, walcząc od 
9 rano o miejsca.

Sam oskarżony, którego cynizm 
aż nadto się ujawnił w  czasie 
rozprawy 1 instancji, uważa się, 
ja k  się zdaje, za bohatera, a pró­
bą jego charakteru była głośna 
historia z „ubraniem cywilnym".

Grzeszolski był przywieziony 
na własne żądanie do W arszawy 
przed procesem, by zapoznać się 
z aktami sprawy. Jednocześnie z 
prośbą o możność zapoznania się 
z aktami, wystosował prośbę 
pozwolenie noszenia własnego u- 
brania. Gdy mu nie dostarczono 
tego ubrania, oskarżony demon­
stracyjnie odmówił przeglądania 
akt. Na rozprawę przybył już we 
własnym garniturze i z dużym za­
interesowaniem studiuje twarze 
publiczności, składającej się 
większości z kobiet.

go machinacje.
Tymczasem mijały lata, a  proce­

su nie wytoczono. W ygotowano 
wprawdzie przed miesiącami akt 
oskarżenia, ale sami hitlerowcy 
przekonali się, że proces, opierają­
cy się na lekkomyślności, oskarże­
nia, tylko skompromituje ich sa­
mych, a może doprowadzić do u- 
niewinnienia TliSlmanna.

Zaniechano tedy procesu, a ThSl 
m anna zesłano na dożywotni po­
byt i katusze w obozie koncentra­
cyjnym.

wykonaniu reformy rolnej, a wy­
nosząca, jak  wiadomo, 200.000 ha, 
nie zostanie zatem wykonana po­
mimo ustalenia dodatkowego wy­
kazu imiennego w wysokości 27 
tys. ha.

Zwrócona będzie specjalna uwa­
ga na wzmożenie akcji osadniczej, 
zwłaszcza w woj. zachodnich.

Projektuje się wzmocnienie nad­
zoru nad parcelacją pryw atną, a 
to wobec stwierdzenia licznych 
przypadków t. zw. dzikiej parcela­
cji, t. j. parcelacji prowadzonej bez 
pozwolenia lub niezgodnie z wa­
runkami pozwolenia, a narażającej 
nabywców — drobnych rolników 
na straty.

Błędny jest pogląd, jakoby ogla 
szanie wykazów imiennych nieru­
chomości podlegających przymu­
sowemu wykupowi, było równo­
znaczne z poważnym nasileniem 
parcelacji rządowej. W łaściciele 
nieruchomości ziemskich, umiesz­
czonych na wykązach imiennych, 
m ają możność w ciągu roku pry­
w atnie rozparcelować grunty obję­
te  wykazem.

Sąd do tego wniosku się przy­
chylił i dopuścił wszystkich zao­
fiarowanych świadków, potem roz 
praw ę przerwał do dnia 10 listo­
pada 1936 roku.

Jest to ostatnia rozprawa z se­
rii rozpraw o  krwawe zajścia 
Krzeczowicach.

Palcie ile chcecie
zęby pozostaną zdrowe i białe, o  Ile 
będq regularnie rano, a zwłaszcza 
wieczorem czyszczone Chlorodontem. 

frowdtlwy « ojłfwowj słowa lwa.

N a rozprawę przybyła druga 
żona oskarżonego Stawicińska- 
Grzeszolska, oraz siostra zmarłej 
w tajemniczych okolicznościach 
pierwszej żony Kuczalska, która 
była w  procesie 1 instancji głów­
nym świadkiem oskarżenia.

Proces zapowiada się na 5 dni.
Obronę wnoszą adw. adw. Zyg­

munt Hofmokl-Ostrowski i W il­
helm Hofmokl-Ostrowski.

Jako powód cywilny występuje 
adw. Pawełek z Sosnowca. 0 -  
skarżają: prokurator W iewióra z 
Sosnowca i prok. Goszkowskl.

św iadków do sprawy nie po­
wołano. Na wokandzie znajdują 
się jedynie nazwiska biegłych: 
prof. Modrakowskiego, prof. Grzy- 
wo-Dąbrowskiego i prof. Szylig- 
Siengalewicza z Wilna.

Akta sprawy mieszczą się w 
wielu tomach. Odczytanie ichza j- 
mie cały dzień.

Akt oskarżenia brzmi strasznie, 
zbyt strasznie, by się nie zadzi­
wić, że człowiek, na którym cią­
ży oskarżenie, może zajmować się 
spraw ą swego ubrania.

Grzeszolski pracował w fabryce 
Gische... działo mu się dobrze. 
Miał żonę i dwoje dzieci: syna Je­
rzego i córkę Lucynę. Dzieci mia­
ły już 15 lat... gdy nagle w  ta ­
jemniczych okolicznościach zmar­
ła Grzeszolska. N agła śmierć 
zdrowej dotąd zawsze kobiety 
była zagadką, zwłaszcza, “Iż po­
wszechnie znany był w Sosnowcu 
fakt, iż Grzeszolski żyje z 17-Iet- 
nią nauczycielką Stawicińską.

Przed śmiercią Grzeszolskiej 
dom staje się piekłem. W  domu 
zaczyna być niedostatek, Grze­
szolski skąpi żonie i dzieciom, ma 
pieniądze tylko dla kochanki.

Grzeszolski traktuje żonę jak -

Zaścia krakowskie
przed Sądem Apelacyjnym

W czwartek przed krakowskim 
Sądem Apelacyjnym rozpoczął się 
proces o zajścia krakowskie z 23 
marca r. b.

Trybunałowi przewodniczy wi­
ceprezes dr. Potępa. W otują sę­
dziowie dr. Cieślewski i dr. Podo­
biński. Oskarża prokurator dr 
Gilntner.

Na ławie obrońców zasiedli ci 
sami adwokaci, którzy występo­
wali w  pierwszej instacji. Refero­
w ał sędzia Podobiński. Skolei sąd 
przystąpił do przesłuchania świad­
ków, powołanych przez obrońcę 
oskarżonego Skórni ja . Po przesłu­
chaniu świadków obrońcy dr. 
Bross, dr. Rozencwajg i dr. 
Sztajnsbergowa postawili szereg 
wniosków, które dom agają się

Mi p. Ha i  L *
Dzienniki londyńskie podają  ko­

munikat oficjalny o  zapowiedzia­
nej wizycie ministra Becka w Łon 
dynie i wyjaśniają, że w izyta nie 

J a  dojść wcześniej do skutku 
z powodu żałoby dworskiej, która 

teraz zakończyła. Dzlenlkl roz. 
w ażają tem aty rozmów ministra
Becka w  Londynie.

„News Chronicie” tw ierdzi, że 
następujące zagadnienia, niepoko­
jące Rząd brytyjski, będą om awia 
ne podczas pobytu min. Becka:

1) ogólne zagadnienie bezpie­
czeństw a we wschodniej Europie,

2) stanowisko Polski wobec pak  
tu francusko -  sowieckiego,

M ŁO D ZI W  HOŁDZIE.
Polska prasa socjalistyczna już 

zaczyna umieszczać artykuły, po­
święcone 70-tej rocznicy urodzin 
tow. I. Daszyńskiego.

„Tydzień Rob.“ składa życzenia 
i oświadcza, że najbliższy numer 
poświęci pracom Daszyńskiego.

„Młodzi Idą”, nowe pismo na­
szej młodzieży, w specjalnym ar­
tykule przedstawia życie naszego 
w odza i  kończy:

Daszyński z całą  stanowczością, 
energ ią  i  odw agą b ron ił godności 
se jm u i  b ron ił wielkich ideałów 
wolności politycznej, k tórym  po­
święcił swe życie. Pam ię tna  je s t 
chwila, kiedy sam  jeden  sw ą n ie-,

najgorzej, grozi je j śmiercią, po­
noć groził je j rewolwerem. Po 
śmierci Grzeszolskiej zaczyna się 
gehenna dzieci: ojciec bije syna, 
dzieci boją się jeść w domu, skar­
żą się babce i ciotce, że je  ktoś 
truje. Mówią, że ojciec żyje ze 
Stawicińską, że na noc woła do 
siebie ich służącą.

Gdy zachorował syn, Grzeszol­
ski był obojętny, gdy umiera, na 
pogrzeb ojciec jedzie pijany do­
rożką. Gdy umiera córka, Grze­
szolski zwleka z wezwaniem le­
karzy, z odwiezieniem do szpita­
la. Dzieci chorują. Łysieją, skar­
żą eię na kłócia, bóle stawów. 
Choruje też służąca, u której w 
szpitalu stw ierdzają te same obja­
wy. Dzieci umierają.

Oskarżenie się konkretyzuje: 
objawy choroby świadeżą o za ­
truciu talem, do którego, jak  
stwierdzili świadkowie, Grzeszol­
ski miał w fabryce dostęp...

I rzecz ciekawa. U Grzeszol­
skiego znajdują ogromny zbiór 
książek chemicznych o truci'* 
znach...

Służąca skarży się, że pan ka­
zał wylać podejrzaną zupę, którą 
ciotka dzieci kazała dać do anali­
zy.

Ciotka formułuje w  śledztwie 1 
na rozprawie niezliczone oskarże­
nia.

Grzeszolski twierdzi, że to zem­
sta, że była jego kochanką, że 
chciała się za niego „wydać”...

Bez wstrętu nie sposób słuchać 
tych straszliwych opisów. Kulisy 
życia oskarżonego są  zbyt brudne, 
zbyt ohydne, aby było warto za j­
mować niemi zbyt wiele miejsca 
w prasie.

I. K.

zwolnienia funkcjonariuszy policji 
od tajemnic służbowych, odczyta­
nia aktów służbowych b. wojewo­
dy świtalskiego, przesłuchania 
przedstawicieli P . P. S., związ­
ków zawodowych, odczytania pro- 
tokulów z oględzin zwłok zabi­
tych robotników, z badania pod­
łoża ekonomicznego i polityczne­
go zajść krakowskich.

O g. 3 p. p. rozprawę przerwa­
no do dnia następnego. W  następ­
nym dniu Sąd po odrzuceniu 
wniosków obrony zamknął prze­
wód. Po tym zabrał głos prokura­
tor, następnie obrońcy dr. Ringel- 
holm, dr. Pleszowski, dr. Pajdak, 
dr. Fensterblau i dr. 
gowa. O g. 3 p. p. 
przerwę do g. 5.

Sztajnsber-
zarządzono

3) spraw a pomocy sowieckiej 
dla Rządu hiszpańskiego.

„Daily Telegraph” wspomina o 
sprawach gdańskich, jako o tema­
cie rozmów.

„Times” wylicza 5  głównych 
spraw, które omawiane będą w  
Londynie, a  mianowicie:

1) odpowiedź Niemiec w  spra­
wie konferencji pięciu mocarstw,

2) deklaracja króla Leopolda o 
polityce belgijskiej,

3? pobyt m inistra Ciano w  Ber­
linie,

4) spraw y gdańskie,
5) spraw y hiszpańskie. (PAT.).

udarem nił 
wkroczenie uzbrojonych oficerów 
do sejm u.

To by ł o sta tn i, mocny a kord  je ­
go dotychczasowego życia. Choro­
b a  zm usiła go do czasowego wyco­
fa n ia  się z czynnego ży d a.

Składam y naszem u wodzowi i 
nauczycielowi najserdeczniejsze  t y ­
czenia i  podziękowania za trud je­
go życża“.

D Z IW Y  Z  KONSTYTUCJĄ.
T ak  obchodzono uroczyście u- 

chwalenie kwietniowej konstytu­
cji! Tak bito w  bębny! Tak w iw a­
towano!

A teraz? Teraz jest jakoś ina­
czej... Zastanaw ia się nad tern lu­
dowcowy „Zielony Sztandar".

Tym czasem  cóż się  dz ieje?  
Jednego dn ia  k ra j dow iaduje się,

że  zachodzi niezbędna konieczność 
uzupełnienia artykułów  konsty tucji 
I  pojaw ia  się odpowiedni okólnik 
prem iera  rządu. Innym  znowu r a ­
zem , niczemu n ie  dziwiący s ię  już  
obyw atel, dowiaduje się, że dla 
„pełnego w ypełnienia treścią"  te j 
konstytucji niezbędny je s t  ta k i po­
rządek  polityczny w państw ie, w  
k tórym  w ładze nad  całym  narodem  
miałby jeden  wódz, m ianujący „od 
gó ry  ku  dołowi" wodzów niższych 
stopni, czuw ających n a d  publicz­
nym  życiem obyw ateli n a  dole, w  
wojewódzkich, pow iatow ych czy 
te ż  gm innych kom órkach. A  w szyst 
ko to  —  ja k  mówi się —  zmieścić 
się m a  w  ram ach  te j w łaśnie kw iet 
niow ej konstytucji.
Tak, po „wyborach” sejmowych, 

po Nowosielcach, po Łodzi „sana- 
staia się niepewną samej sie­

bie i coraz to zmienia sw ą podsta­
w ow ą „koncepcję". Od BB do no­
wej, nieznanej jeszcze organizacji. 
Od konstytucji —  do koncepcji
„wodza", ltp.

ZAROBECZKI...
„Ćat" w  „Słowie” kłóci się z „le 

w icą" „sanacyjną”, z „napraw ia­
czami”. Ci ostatni zarzucili „bied­
nym” ziemianom, że zawiele zara­
biają. Na to Cat zaczyna wyliczać 
zarobki naprawiaczy. Np.:

A  oto zarobki napraw iaczy: 
Słyszałem z u s t  całkiem  w ia ry ­

godnych, że adw okat Chmielewski, 
w ybitny  „napraw iacz" i  najbliższy 
p rzy jaciel polityczny p . G rażyń­
skiego oblicza sw e dochody rocznie 
n a  DOO.OOO zł. (dziewięćset tysięcy 
złotych).

Nieźle, co! Chyba to  rekordowy 
zarobek n a  całą  W schodnią E uropę. 
W  dochodach tych  n iem a zresztą  
nic zdrożnego.

P . Chm ielewski, przybyły  z  P o ­
znania  m a istotnie dużą p rak tykę  
adwokacką.
Przy polemice zawsze jakaś 

praw da na wierzch wyjdzie. W i­
dzimy, że w biednej Polsce są  je­
szcze ludzie, którzy jako -  tako 
na chleb (z masłem) zarabiają.

CO U C ZY N IĄ  NIEMCY?
W  „Polonii” p. Str-skł przyta­

cza opinię najwyższego wojenne­
go autorytetu Francji gen. W ey- 
ganda (z „Revue des deux Mon- 
des") na tem at — czy Hitler roz- 
pocznie w ojnę? Generał pisze:

„Gen. W eygand n ie  ty lko  żywi 
przekonanie, że olbrzym e zbrojenia-

Jak oni zarabiają?
WiJIfllttlSlBSlllMsa
w  Ł o d z i

Informacje senatora A lgajera o 
nadmiernych zarobkach prezesa 
generała Mąciszewskiego i dyrek­
torów fabryki włókienniczej Schei 
blera i Grohmana w  Łc-dzi wywo­
łały zrozumiałe poruszenie w  opi­
nii publicznej. Ze szpalt prasy co­
dziennej informacje te przedosta­
ły się .do prasy tygodniowej, prze 
znaczonej dla szerokich rzesz lud­
ności wiejskiej. P rasa ta  przyta­
cza cyfry miesięcznych zarobków 
„elity” i daje w yraz zrozumiałemu 
oburzeniu z powodu tego stanu 
rzeczy.

Agencję PRESS poinformowano, 
że fabryka Scheiblera i Grohmana 
w  Łodzi jest tylko formalnie fa­
bryką prywatną. Faktycznie rzą­
dzi tym przedsiębiorstwem pań­
stwowy Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, którego mężem zaufania 
jest w łaśnie prezes fabryki Schei­
blera i Grohmana, generał Macl- 
szewskl.

W  ten sposób za stosunki w 
fabryce Scheiblera i Grohmana od 
powiedzialność spada faktycznie

B. O. K.

niemieckie zmierzają nieubłaganie 
ku  wojnie —  (bo przecież dobro­
wolnie n ie  dadzą  Niemcom bliżsi i 
dalsi sąsiedzi tego, czego on i chcą, 
a  co je s t  n ie  m ało) —  a le  również 
w skazuje, w  jaki sposób N iem cy 
będą usiłowały w  obecnych w aru n  
kach osiągnąć  zwycięstwo, k tó re  
im  się wymknęło z  r ą k  w  la tach  
1914 —  18?

Pisze bowiem:
—  Do czego zdolna je s t  a rm ia  

niemiecka, doprowadzona do tego 
stopnia  potęgi, n a  k tórym  dziś ją  
widzim y? Przedew szystkhn do w- 
derzenia nagłego, to  znaczy n ie ty l  
ko do ude rzen ia  bez wypowiedze­
nia wojny, ale także bez jakich­
kolwiek uprzednich objawów od­
słaniających, Liczebność je j ,  sto­
p ień  m otoryzacji, rozw ój d róg  n a ­
padu  lądow ych i  m orskich, dosko­
nałość wykończenia, k tó ra  je s tw ła  
śdw ością  Niemców w tak ich  przy­
gotow aniach, w szystko to  razem  
składa s ię  n a  to , by a rm ia  ta ,  zaw­
sze gotow a, pokusiła się o  to  za­
skoczenie całkowite, grzmot z  jas­
nego nieba, w  pełnym  pokoju, k tó­
re , je śliby  się powiodło, oddałoby 
je j  od raza, w  ręce  bram y  w pado- 
w e n a  nasz  obszar".
Sprawa zupełnie jasna. A ci, —  

którzy rzekomo się łudzą —  prze­
ważnie udają.

CIANO W  BERLINIE
W ysłannik Mussoliniego min. 

Ciano uroczyście jest w itany w  
Berlinie. Po co przyjechał? Oby­
dw a państw a łączy sym patia u- 
strojow a i t. d., ale dzieli je ry­
walizacja w  Austrii, w  basenie 
Dunaju, na  Bałkanach i t. d. Ko­
respondent „Kur. W ar." telegrafi­
cznie streszcza przypuszczenia na 
tem at w łosko -  hitlerowskich per- 
traktacyj:

„W  spraw ie  A u s tr ii m a  podob­
no  przy jść  do ugody n a  te j podsta ­
wie, że N iem cy zgodzą s ię  uznać  
s ta n  obedny, to  znaczy n a  raz ie  
z rezygnują  z A nschlussu (połącze­
n ia ). W spólna ofensyw a włosko -  
n iem iecka przeciw ko R osji m ia ła ­
by  znaleźć w yraz w  p rak tyczne j u -  
godzie, zaw arte j n a  podstaw ie, że 
n a  w ypadek kon flik tu  N iem iec z 
R osją, W łochy m iałyby przy jść  
Niemcom z pomocą w  te j form ie, 
że nie dopuściłyby armii francus­
kiej do w ystąp ien ia  z pomocą Ro-. 
sji.

W łochy p rzy rzekają  d a le j N iem  
com poprzeć ich żądan ia  rew indy­
kacy jne  kolonii. Po za  ty m  usta lo ­
n a  m a  być w spólna polityka w oj­
skow a na morzu Śródziemnym, —  
którem u to  celowi poświęcony je s t  
obecny pobyt niemieckiego je n e ra ­
ła . K rążow nik niemiecki „E ndem " 
p rzybił onegdaj do jednego  z p o r­
tów  Sardynii (gdzie podobno N iem ­
cy m a ją  o trzym ać bazę lotn iczą). 
W  przygotow aniu z najdu je  się rów  
nież współpraca gospodarcza nie­
miecko -  włoska, o  czym świadczy 
pobyt we W łoszech całego sz tabu  
inżynierów  i przemysłowców n ie­
mieckich, p racu jących  w przemyśle 
wojennym, k tó rzy  ju ż  od k ilku dni 
zw iedzają w łoskie fab ry k i sprzę tu  
wojennego. N iem cy oczekują w ięk­
szych zamówień włoskich z A bisy­
n ii. K . CZ.

Ministerium przemysłu i handlu 
zażądało dokładnych wyjaśnień o 
zarobkach „elity" w  fabryce Sche­
iblera i Grohmana w  Łodzi. Spra­
wie tej będzie nadany bieg dalszy 

zależności od wyników stw ier­
dzenia istotnego stanu rzeczy.

(PRESS).

Pokwitowania
DO DYSPOZYCJI

P. ST E F A N II SEM PO ŁOW SK IEJ 
n a  ciepłą odzież D iana  E igerow i 
1 sz tukę  flaneli.

N A  ROBOTNICZE 
TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI

Bronisław a K uhnanow a w  Stani, 
sławowie zł. 6.

M glisto i chmurno
Przew idyw any przebieg pogody 

dn ia  24 b. m .: ran o  m glisto  lub 
chm urno, w  c iągu  dn ia  pogoda sło­
neczna o zachm urzeniu um iarkow a­
nym , nocą m iejscam i przym rozki. 
D niem  te m p era tu ra  do 15 s t. Słabą 
w ia try  miejscowe.
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Co się dzieje w Estonii?
R o z m o w a  z  to w . A s te m

,w Estonii dzieją się rzeczy dzi- stytucję. Trzeba jednak wiedzieć,
wne, niezawsze zrozumiałe dla ob­
serwatora zagranicznego. Przypo­
minamy, że niedawno zlikwidowa­
no spisek skrajnych faszystów — 
rękami pół-faszystów. Ci ostatni 
do dziś dnia rządzą w Estonii. Do 
dziś dnia nad Estonią ciąży stan 
wojenny.

Spotkałem w Warszawie przed 
paru dniami starego dobrego zna­
jomego — jeszcze z tych czasów, 
gdy często bywałem w Estonii. Jest 
to tow. Ast, wybitny działacz socja 
listycznej partii Estonii, dawniej re 
daktor partyjnego organu w Talli­
nie. Obecnie pracuje w agencji te­
legraficznej „ETA“ (estońskiej)., 
Bawił w Warszawie w przejeździć 
do Czechosłowacji. Skorzystałem 
ze sposobności, by zadać kilka py­
tań na temat stosunków estoń­
skich.

— Kto, pytam, obecnie rządzi w 
Estonii? Faktycznie. Czy nie gen. 
Lałdoner?

— Nie, — odpowiada tow. Ast. 
— Rządzi faktycznie i formalnie 
prezydent Pats. Gen. Laidoner do 
tego się nie wtrąca. W kraju trwa 
jeszcze stan wojenny. Parlament 
nie funkcjonuje.

— Czy partje są rozwiązane?
— Nie, ale są zawieszone. Natu­

ralnie nasz tygodnik socjalistyczny 
wychodzi dalej, ale już nie jako pi­
smo, reprezentujące partię. Człon­
kowie naczelnych ciał partyjnychc 
zbierają się na narady, ale niejako 
„nieoficjalnie". Aresztowań w sze­
regach partyjnych niema.

—  A zw iązki zawodowe?
— Ze związkami niedawno sta­

ła się rzecz przykra. Mianowicie 
ministerium spraw wewnętrznych 
poprostu usunęło dotychczasową 
centralę zawodową i mianowało no 
wą „centralę" z pośród rządowej 
organizacji zawodowej. Powołało 
w ten sposób nową 5-głową „cen­
tralę", a ta piątka ma dobrać so­
bie resztę. W rezultacie szereg 
związków wystąpił z tej centrali, 
jak np. metalowcy, kolejarze, służ 
ba domowa etc. Zachodzi jednak 
obawa, że teraz z tymi usamodziel 
nionymi związkami postąpi się 
analogiczny sposób...

— A pretekst?
— Preteksi znany. Do związków 

rzekomo przeniknęły wpływy „ko­
munistyczne". Ale to nonsens! W 
Estonii obecnie żadnej dosłownie 
roboty komunistycznej niema. 1 wa 
ranki trudne i Komintern pono for­
sy nie chce dawać.

— Czy wolność zgromadzeń Ist­
nieje?

— Tylko częściowa. Wolno urzą 
dzić zebranie na temat kulturalny 
czy czysto gospodarczy; natomiast 
wiece z krytyką czysto polityczną 
nie są dopuszczane.

— Więc co będzie dalej?
— W grudniu odbędą się wybo­

ry Konstytuanty, która ułoży kon-

P . PA W LEN K O

BARYKADY
z  rosyjskiego  p rze ło ży ła  
H A L IN A  P IL IC H O W S K A

Razzł! Dazzl! Chobbłl Dobbł!
— Dobrze mi, — odezwała się Helena, ~ - Dopraw­

dy — naprawiłam swój ranek? Co? — i połapawszy 
się, surowo i poważnie zapytała: — A niechże mi pan 
wreszcie powie, co się istotnie dzieje w naszym Pa­
ryżu?

— Na razie powiem, co się stało z panią: zapra­
gnęła pani zostać bohaterką. Trzeba się spieszyć. 
Pędzić. Podoba się pani to, że w jej osobie ludzie 
przeżywają poranne zwycięstwo. Proszę nie zaprze­
czać, przecież to prawda? Sztuka to — przekony­
wanie szczerością, Proszę o tym pamiętać, Cóż, czy 
dużo razy pieśni pani wzbudzały tyle radości i ucie­
chy?

— Ale cóż się stało? — rzekła Helena, tracąc cier­
pliwość. — Proszę mi wytłumaczyć, — i bezwiednie 
się cofnęła przed natrętną szczerością swego towa­
rzysza, ponieważ i chciała i bała się pomyśleć o tym, 
iż ma on słuszność.

.Wprowadzenie obowiązkowej służby wojskowej 
wymierzone było przede wszystkim w burżuazję, bo 
proletariat od dawna już był w szeregach. Ale 
służba ta, zrodziwszy się jako środek raczej dyscy­
plinarny niż wojskowo - taktyczny, wpadła od razu

w wir zdarzeń, nadających jej nieprzewidziane zna­
czenie. W dniu, gdy rozpisała się o niej prasa, 
w mieście Limoges proklamowano Komunę, wojska 
liniowe bratały się z Gwardią narodową, w ów dzień 
Viersont poszło w ślad za Limoges, oddając w ręce 
powstańców węzeł kolejowy, i zamykając wersalczy- 
kom drogę do zbuntowanej Tuluzy, w ów dzień zda­
wało się, że Francja zerwie się do obrony Paryża, 
że kolejarze z Viersont przyciągną do powstania inne 
warsztaty, że za kolejarzami powstaną robotnicy por­
towi, za robotnikami portowymi — marynarze. 
Wprowadzenie służby wojskowej nabrało znaczenia 
wszech - francuskiej mobilizacji rewolucyjnej.

Tak też wytłumaczył sobie ten obiecujący dzień, 
objeżdżając powoli posterunki u bram Maillot, 
wzdłuż wschodnich granic Lasku bulońskiego. Swa­
wolny, kosoboki deszczyk wytężał wszystkie siły, 
lecz nie mógł się ani rusz przedrzeć przez słońce, 
spiekotę i gęstą zaporę chmur. Wiatr go zdmuchi­
wał i deszczyk opryskiwał skraj nieba, rozpędzając 
tam ptaki i roznosząc kurz nad ziemią.

Myśli, którymi żył w ciągu ostatniego roku i które 
uczyniły zeń chorego marzyciela, owładnęły teraz ca­
łym jego krwiobiegiem. Denerwował się, a przeto 
■— wbrew zwykłemu stanowi zaaferowania — był 
spokojny.

Od owego czasu, gdy wyjechał z Polski, to zna­
czy od siedmiu lat, myśl o powstaniu nigdy go nie 
opuszczała. Była to nawet nie myśl, ale stan, Kie­
rował teraz całym jego życiem. Stan ten podobny 
do przewlekłego ataku ambicji, do fantastycznej 
manii prześladowczej, kładł swe piętno na każdym 
zamiarze, na każdym geście. Nawet wzrok reago­

wał na świat, jak powstaniec: długie, wąskie, pro­
ste i wyginające się w luki ulice rejestrowały się 
w jego świadomości w sposób odmienny i drogą sko­
jarzeń wyrastały w obrazy buntów i rozruchów, któ­
re ongi się tu rozegrywały lub mogły się rozegrać. 
Fizjonomia ulic była dlań najzupełniej jasna. Są uli­
ce wyjątkowo podłe, na których niepodobna wal­
czyć, są ulice wyraźnie dwuznaczne, z którymi trze­
ba się mieć na baczności, są takie, których początek 
jest wspaniały jak bastion, a na końcu czai się do­
brze ukryta pułapka. Każdy most miejski w pro­
stodusznej bezbronności obejmujący rzekę, zatrzy­
mywał go jak mgliste wspomnienie. Rozglądając się 
i zastanawiając, stwierdzał z radością, że most nie 
ma funkcyj obrończych. Place, nawet na bezludziu, 
zawadzały w drodze, jakby to były błota, które się 
nieoczekiwanie nawinęły pod nogi. Nie chciał uczy­
nić ani jednego kroku przed tym, nim me zbada zna­
czenia tego rozlewiska przestrzeni. Stangreci omni­
busów nie raz biczyskiem przepędzali zafrasowanego 
młodzieńca, wałęsającego się bezcelowo w środku 
placu w najgorętszej godzinie ruchu ulicznego. Plac 
Etoile był dlań, oczywiście, kamienną karuzelą, po­
jazdy przecinały ją wzdłuż łuków, omnibusy opisy­
wały półkola, aby wkroczyć na plac lub uskoczyć 
w Ulice. Plac Bastylii wgarniał w siebie wszystkie 
ulice i mieszał ich tłumy. Żadna z dróg prowadzą­
cych z tego placu nie była bezpieczna, nawet domy 
dokoła placu starały się ścisnąć i nie wypuścić czło­
wieka nie stratowawszy go w ścisku: Demonstracje 
powinny plac ten omijać.

!(d. c. n.)i

że już w ustawie o wyborach do 
Konstytuanty zgóry się przesądza, 
że konstytucja ma być demokra­
tyczna; że rząd ma być odpowie­
dzialny; że prezydent ma być wy­
bieralny.

— Jakie 3ą szanse lewicy?
— Nie są zbyt pomyślne. Nasza 

partja wprawdzie zapewne wysta­
wi do 10-civ kandydatów, ale na­
leży przypuszczać, iż rząd przepro- 
w-idzF 80-ś swych zwolenników. 
Wprawdzie ordynacja wyborcza 
postanawia, że wybory mają być 
powszechne, tajne i t. d., ale cho­
dzi o swobodę agitacji. Rządowy 
„związek ojczyźniany" będzie miał 
oczywiście stanowisko uprzywile 
jowane, będzie agitował i wiece 
urządzał ile tylko zechce. Nato­
miast nie ulega wątpliwości, że in­
ne kierunki będą w swej agitacji 
bardzo ograniczone.

Tyle tow. Ast. Jak widać 
tych wywodów, sympatyczna 
1 x/2'nnljonowa Estonia znajduje 
się obecnie w jakimś dziwnym 
pół-faszystowskim stanie, 
miejmy nadzieję przejściowym. 
Obecnie bowiem szerokie masy 
ludowe nie są w stanie wywie­
rać wpływu na decyzje rządu. 
Zobaczymy, jak wypadnie ta 
„konstytuanta"... Czy nie będzie 
to czemś w rodzaju naszego „Sej 
mu"? Estonia zawsze żywiła du­
żą sympatję do Polski — może 
więc (niepotrzebnie) „zapatrzy­
ła się" na niektóre nowe wynala 
zki?...

Każdy, kto bywał częściej w 
Estonii, musiał odczuć głęboką 
sympatię dla tego niewielkiego, 
ale pracowitego, kulturalnego, 
nie tak dawno narodowo-odro- 
dzonego narodu, Tworzący się 
instynkt demokratyczny zbliża 
poniekąd dzielnych Estończy­
ków do typu krajów Skandynaw 
skśch. Tylko trudne położenie

ffiUTAMZA łZKOŁA WlOgłOPOWa

PKYUNfKl
WAfltIAUA JEBOZOUMfKAtf

fitiai tetarti ń  artw
W dn. 19 października został 

znowuż aresztowany MARJAN 
CZUCHNOWSKI, znany pisarz i 
poeta chłopski. Aresztowanego o- 
sadzono w więzieniu w Gorlicach. 
Na parę dni przedtem policja prze­
prowadziła w domu Czuchnow- 
skich w Łużnej rewizję bardzo do­
kładną, poszukując tomu skonfi­
skowanych poezyj Czuchnowskie- 
go p. t. Powódź 1 śmierć.

V
Tyle — sama wiadomość. Ale

- doprawdy — nikt w Polsce władz.
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międzynarodowe (Niemcy - Ro­
sja) wpływa niekorzystnie na 
rozwój demokratyczny Estonii. 
Od czasu do czasu dawało się 
wyczuć knowania Hitlera, acz­
kolwiek Niemców w kraju tyl­
ko 1,7 proc., a reforma rolna sil 
nie uderzyła w niemieckich ba- 
rorów; ale hitlerowcy znajdują 
sobie drogi. A „szarzy barono­
wie" (bogaci farmerzy) stają się 
podatnym gruntem dla faszysto-1 
wskiej agitacji.

K. CZAPIŃSKI.

Na „kresach"

Rewizje i aresztowania
W dn. 20 października policja mundurowa przy udziale policji 

tajnej przeprowadziła rewizje w lokalu T. U. R. i Rady związków za­
wodowych w GRODNIE. Rewizje trwały 5 godzin. Nie znaleziono 
absolutnie nic „kompromitującego", że użyjemy stylu komunikatów 
policyjnych.

Mimo to aresztowano przewodniczącego Rady Zawodowej tow. 
Roszkowskiego oraz kilku członków T. U. R. Tych członków TUR. 
po dwóch dniach zwolniono; pozostali w więzieniu tow. tow. Rosz­
kowski i Aniszczyk.

11 iliii
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organ „ulicy Wierzbowej", ogło­
siła  artykuł w sprawie neutralno­
śc i belgijskiej, który bez zmiany 
mógłby się ukazać — w Berlinie

Artykuł bardzo chwali neutral­
ność belgijską, zapewniającą Bel­
gii jakoby większe bezpieczeń­
stw o, niż iv sojuszu z  Francją i 
Anglią.

Jest to po prostu naiwność. 
Neutralność Belgii nie je s t  żad­
nym puklerzem przed hitleryz­
mem, któr.y dalby sobie radę z  
maleńką Belgią, chociażby nie 
wiedzieć ja k  uzbrojoną. Tow. de 
Brouckćre słusznie napisał przed 
kilka dniami, że  neutralność łącz­
nie z  wyścigiem zbrojeń nie po ­
większa, lecz zm niejsza bezpie-

nie potrafi zrozumieć tego spe­
cjalnego postępowania — nie po 
raz pierwszy — wobec tego aku 
rat pisarza.

Skonfiskowano tom wierszy? 
Niech będzie! Może te wier­

sze były „straszliwe" i „świato- 
burcze". Ale czy z tego wynika 
— pomijając komikę zasadniczą 
konfiskowania wierszy — osa­
dzanie poety w więzieniu. Niech 
że wyższe władze wkroczą w 
te praktyki tamtych lokalnych

czeństwo Belgii.
Artykuł P . I. P . powtarza twier­

dzenia prasy faszystowskiej, ja ­
koby pakt francusko-sowiecki za­
chwiał „system  europejski, stwo­
rzony w  Locarno". To je s t opinia 
Hitlera, któremu pakt ten nie jest 
na rękę. Ale dla świata nie fa­
szystowskiego pakt francusko-so­
wiecki je s t w obecnym układzie 
stosunków jedynym  hamulcem 
przeciw zaborczości hitleryzmu i 
kto jak  kto, ale Polska ma naj­
mniej powodów uskarżać się na 
ten pakt.

Artykuł P . 1. P . wywodzi, że 
iv Belgii zachodzi ewolucja po­
glądów, polegająca na „wzmoc­
nieniu nastrojów antykomunisty­
cznych znacznej,-.części ludności".

O tóż w  Belgii istotnie następu­
je  ewolucja, ale nie przeciw ko­
munizmowi, który tam je st b. sła­
by (komuniści otrzymali w  ostat­
nich wyborach nie całe 7% gło­
sów !), lecz — FASZYZMOWI, 
jak  o tent pisaliśmy przed kilku 
dniami. Przeciw faszyzm owi bel­
gijskiemu, reksizmowi, mobilizuje 
się opinia, a mobilizacji te j prze­
wodzi i  kieruje nią Rząd, złożony 
z  przedstawicieli trzech wielkich 
partyj: socjalistów, katolików i  li­
berałów.

Tak oto „informuje" organ ,yz 
ul. Wierzbowej". Przydałoby się 
więcej... neutralności iv pochwa­
łach i krytyce, a  przede wszystkim  

'^więcej ścisłości w informacjach.

Na froncie młodzieży

Uiłl taiarti „hgin W
sta je  w  szeregach obozu Polski P racu jącej

Od kom endy okręgu  w arszaw ­
skiego „Legionu Młodych" o trzy  
m aliśm y kom unikat następu jący :

Red.

Dnia 18 b. m. w lokalu Komen­
dy Okręgowej Warszawskiej Le­
gionu Młodych (Frakcja) przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20, odbył się 
na podstawie § 47 Statutu Legionu 
Młodych z 1933 roku Nadzwyczaj­
ny Zjazd Okręgu Warszawskiego, 
na którym dokonano wyboru Ko­
mendanta Okręgowego i Inspekto­
ra, oraz uchwalono rezolucję.

Na Komendanta Okręgu War­
szawskiego powołano ob. Wł. świ 
dowskiego.

Rezolucja stwierdza, że Okręg 
Warszawski „Legionu Młodych" 
nie może podporządkować się ja­
kimkolwiek zarządzeniom Komen­

ZN ALA ZŁ PRZYPADKIEM  
ŻY ŁĘ  ZŁOTA

„Dziennik Związkowy" w Chica 
go opisuje ciekawą historię polskie 
go robotnika Antoniego Oklenda, 
pochodzącego z Wileńszczyzny, 
który po wielu latach ciężkiej pra­
cy, po krachu finansowym w roku 
1929 znalazł się w ostatniej nędzy. 
Wywędrował więc za zarobkiem 
do Kanady i tam w prowincji On­
tario, w odległości 1500 kilome­
trów od Toronto, przypadkiem 
zupełnie znalazł żyły złota. Dziś 
jest on milionere. Pod Toronto po­
siada rezydencję oszacowaną na 
kilkaset tysięcy dolarów, ma wła­
sny swój jacht i samolot. Nieda­
wno przybył do Chicago i zaślubił 
polkę, pannę Czarnecką.
K TO  ZO STA N IE LAUREATEM

NOBLA?

Według informacji prasy szwedz 
kiej najwięcej szans na uzyskanie 
tegorocznej literackiej nagrody No 
bla ma znakomity poeta francuski 
Paul Valćry."Jako dalszych kandy­
datów ' wymieniają Rogera Martin 
du Gard, młodego literata i redak­
tora „Les Nouvelles Liftćraires" o- 
raz świetnego powieściopisarza Ge 
orges Duhamela. Wreszcie mówią 
także o poecie fińskim Siltanpaa 
oraz Czechu Karolu Capku.

JAK SMAKUJE ŻMIJA?
Młody duński zoolog H ans H vass 

wygłosił niedaw no przez  rad io  re fe - 
o żm ijach, zaznaczając ż artob li- 
w  zakończeniu sw ego odczytu, że 

o jednej rzeczy n ie  um iałby powie­
dzieć —  o sm aku żm ij. N igdy  bowiem 
tak iego  przysm aku n ie  skosztował. W 
odpowiedzi n a  to , zoolog o trzym ał z 
różnych s tro n  D anii od słuchaczy r a ­
d ia  przesyłki z okazam i żywych żm ij. 
U czony w ybrał jeden  z nich i kazał

dy Głównej z p. Bociańskitn Wł. 
na czele.

Zjazd uznaje, że jedyną grupą 
reprezentującą właściwą ideę 
młodolegionową jest Legion Mło­
dych (Frakcja).

Zjazd Okr. Warszawskiego do­
maga się zwołania Kongresu na 
podstawie Statutu 1933 r. przez p. 
o. Komendanta Głównego Legionu 
Młodych (Frakcji?.

Zjazd Okr. Warsz. wzywa wszy­
stkie ośrodki organizacyjne do 
przyłączenia się do akcji Legionu 
Młodych (Frakcja).

Okręg Warsz. dążąc do konso­
lidacji lewicy społecznej Polski so­
lidaryzuje się ze zmaganiami pol­
skich mas pracujących, zorganizo­
wanych w PPS., Stronnictwie Lu­
dowym i jego odpowiedniku mło­
dzieżowym „Wici".

SI
przyrządzić sw ej gospodyni n a  obiad. 
T a  nie wiele s ię  nam yśla jąc  zdarła  
skórę  z g ad a , którem u p rzed tem  od­
cięto łeb  i  up raży ła  go w w inie b u r-  
gundskim . J a k  tw ierdzi p rof. Haas 
H vass, ta k  przypraw iony  gad  sm ako. 
wal m u znakomicie i  przypom inał 
sm akiem  w ęgorza.

SPECJALNA JEZDNIA 
Dl,A DZIECI

Magistrat miasta Salford w hrab 
stwie Lancashire w Anglii zam­
knął 170 ulic dla ruchu kołowego, 
przeznaczając je wyłącznie jako 
miejsce zabaw dla dzieci. Jest to 
pierwszy i dotychczas jedyny w. 
świecie wypadek oddania do dys 
pozycji dzieci jezdni ulic, które 
wszędzie są dla dzieci jaknajsuro- 
wiej zabronione. Dodajmy do te­
go, że ulice w Salford są zadrze­
wione i otoczone ciągnącymi się 
po obu bokach zieleńcami a  otrzy­
mamy obraz „raju dziecięcego" ja­
ki magistrat miasta potrafił stwo­
rzyć dla swych najmłodszych 1 naj 
ruchliwszych obywateli.
ZG ON  OSTA TN IEG O  POTOMKA

DISRAELEGO
Przed  k ilku  dniam i zm arł w Lon­

dynie  m a jo r Coningsby -  D israeli, 
o sta tn i potom ek w ielkiego angielskie 
go m ęża s ta n u  D israe lig o , e ry  w ik­
to riańsk iej. Z m arły  podobnie, ja k  je ­
go w ielki e try j , był członkiem p a rtii 
konserw atyw nej, W  życiu politycz­
nym  Coningsby D israe li n ie  odegrał 
w ybitniejszej, roli.

PIERW SZY  JA PO Ń SK I FILM  
Z ŻYCIA FA U N Y  GŁĘBOKOM OR. 

S K IE J
K ilkunastu  w ybitnych  przyrodni­

ków japońsk ich  postanow iło w łodzi 
podwodnej opuścić s ię  n a g  łębokość 
conajm niej 300 m . w m orze, celem n a  
kręcenia film u z życia  fau n y  głąboka 
m orsk ie j. Łódź podw odna zosta ła  spe 
cjalnie  skonstruow ana d la  celów te j  
ekspedycji film ow ej, najciekaw szej ze 
w szystkich dotychczasow ych w y­
p raw . Z djęcia  podm orskie będą  do­
konane m iędzy półwyspem Izu  S 
w yspą Ish im a, gdzie znajdow ało się 
cen trum  wielkiego trzęsien ia  ziem i x 
1923-go roku.

K SIĘSTW O  MONACO TWORZY 
W ŁA SNA  W ALU TĘ

D ew aluacja f ra n k a  pociągnęła za 
sobą  dość nieoczekiw ane sku tk i. N a  
mocy ogłoszonego w ub ieg ły  p ią tek  
postanow ien ia  rad y  państw a, która' 
odbyła się pod przewodnictw em  księ­
cia Monaco, Ludw ik IL M onaco po­
siadać będzie w  przyszłości w łasną 
w alu tę. ,
N O W E  ŁOŻYSKA ZŁOTA W  ZSSR.

Geologiczno .  badaw czy oddział T a  
g ilskiego kom binatu zlota-p la tynow e 
go ddkry ł w  rejonie G órnej Saldy n a  
U ra lu  bogate  łożyska  piasku  złoto­
nośnego, G ruba w arstw a  p ia sku  zło­
tonośnego w  głębokości dziewięciu 
m e trów  rozpościera się n a  obszarze 
k ilku k ilom etrów . Rozpoczęto ju ż  ebs 
p loatac ję  tych  pól złotodajnych.

KATALOG ZA W IERA JĄ CY  
35 MILIONÓW  PO ZY CJI

W  N iem czech w yszedł pierw szy tom  
gigantycznego  dzieła , k a ta logu  wszysfc 
kich  niem ieckich księgozbiorów  nau ­
kowych, rozsianych  n a  te ren ie  Rze­
szy i poza Jej gran icam i. K atalog  tea 
liczyć będzie k ilkadziesiąt tom ów  5 
zaw ierać  będzie sp is  około 35 milio­
nów  dzieł ze 100 bibliotek. N ie b rak  
w ty m  spisie dzieł naukowych, znaj­
dujących s ię  w  bibliotece ] 
o raz  dzieł złożonych w  l  
austriack ich .
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Kongres radykałów francuskich
Mowa min. Daiadier o „Froncie Ludowym*

O brady  kongresu  s tronnic tw a ra d y  dzoziemcy i  p row okatorzy odegra li
ka łów  sacjalnych rozpoczęły się w e 
w tó re  kp rzy  udziale  1500 delegatów  
z całe j F rancji.

Posiedzenie ran n e  poświęcone by­
ło spraw om  form alnym , po  czym od 
było się posiedzenie g rupy  senatorów  
radykałów . W ybrano kom isję z  4 
członków, k tó re j polecono naw iąza ­
n ie  kon tak tu  z kom isją  polityki ogól 
n e j kongresu w celu opracow ania  re ­
zolucji, po tw ierdzającej zasady, k tó ­
r e  były i  pozostają  nadal podstaw ą 
p ro g ra m u  Stronnictw a. S ą  to  przede 
w szystkim  w łasność p ry w a tn a  i wol­
ności obyw atelskie —  wolność słow a 
i  p rasy .

O brady  popołudniowe ‘rozpoczęto 
w ie lką  m ow ą prezesa  s tronnic tw a r a  
dykałów  socjalnych E dw arda  D ala- 
d ie r. Mówca n a  w stępie swego prze  
m ów ienia mówił o znaczeniu kongre 
s u  w  ta k  pow ażnej chwili, ja k ą  prze  
żyw a E u ro p a  i po lityka  francuska . 
Od w ielu miesięcy —  powiedział Dg 
la d ie r  —  poza gran icam i F ra n c ji od 
byw a się coraz bardziej przyśpieszo­
n y  w yścig zbrojeń i ponownie p rze ­
suw a  się nad  św iatem  śm iertelny 
cień antagonizm ów  narodow ych.

Mówca przypom niał w ydarzenia, 
ja k ie  następow ały  po sobie w e F r a n ­
c ji w  ciągu o sta tn ich  m iesięcy: re fo r  
m y  społeczne, dew aluację i  t .  d. n a ­
stępn ie  D aiad ier p rzypom niał, że ro ­
k u  zeszłego stronnictw o radykałów  
socjalnych jednom yślnie postanow iło 
w spółpracow ać z w szystkim i elemen­
ta m i ludow ym i, u trw a la ją c  sojusz 
k la s  średnich z robotnikam i i  w ło­
śc ianam i francusk im i. P a r t ja  rad y ­
kalno  .  socjalna przystąp iła  do pro­
gram u  refo rm  F ro n tu  Ludowego,

K ongres będzie m usiał zdecydować, 
czy m andat, udzielony jego przed­
staw icielom  w  łonie Rządu, zostanie 
potw ierdzony, czy te ż  będzie odwo­
łany .

P rzew ażająca  w iększość s tronnic­
tw a  aprobow ała refo rm y  społeczne, 
k tó re  R ząd proponował, a  p a rlam en t 
uchw alił. P ra w d ą  je s t, iż  zwycięstwo 
F ro n tu  Ludowego w ywołało w śród 
robotników  pew ną egzaltac ję , k tó ra

tu  niedopuszczalną rolę. R adykali 
podkreślali zaw sze, iż  m usi być po­
szanow ana wolność osobista, u stró j 
republikańsk i, suw erenność p raw a  i 
w łasność p ryw atna . O ile chodzi 
o przyszłość, D aiad ie r w yraził zdzi­
w ienie, że p rzed  op in ią  publiczną wy 
suw a się ju ż  te ra z  ewentualność roz 
bicia większości, chociaż t a  w iększość 
n ie  p rze s ta je  popierać  sw ymi głosa­
m i Rząd, jak iego  p rag n ą ł k ra j.  Zna 
czna większość ugrupow ań  radyka l­
nych  w ypow iedziała się za u trzym a­
n iem  F ro n tu  Ludowego, z naciskiem , 
dom agając  się, b y  kontynuuow ał swe 
dzieło w  ładzie i  pokoju.

W ysiłki F ro n tu  Ludowego m uszą 
zakończyć się powodzeniem. W  razie  
p rzeciw nym  ani rozw iązanie p a rla ­
m entu , a n i nowe w ybory n ie  zapo­
biegłyby ogrom nem u niebezpieczeń­
stw u, ja k ie  w ynikałoby z tego  zała­
m ania. L os F ro n tu  Ludowego zależy 
od postępu  gospodarstw a norodowe- 
go.

Kończąc swe przemówienie, D ala- 
d ier da ł w yraz  przekonaniu, iż  jed­
ność s tronnic tw a radykalnego  będzie 
jeszcze bardziej w zm ocniona po obra 
dach kongresu  w  B iarritz .

**
W  kołach politycznych wywołał 

duże wrażenie fakt, iż prezes Da- 
ladier zaczął swe przemówienie 
inauguracyjne od obszernego ustę 
pu, poświęconego polityce zagra­
nicznej. „Podczas gdy wielkie na­
rody —  oświadczył Daiadier — 
przeprowadziły w  służbie swoich 
silnych armii prawdziwą mobili­
zację przemysłową, inne mniejsze 
ogłaszają neutralność i troszczą 
się o silną obronę. Jak  można nie 
widzieć w  tych wydarzeniach na­
stępstw  przesilenia, przez które 
przechodzi Liga Narodów, a w raz 
z nią idea zbiorowego bezpieczeń 
stw a? Któż mógłby zapoznawać

tyka przygotowanie nowego ukła­
du pokojowego pomiędzy, państw a 
mi, które nigdy nie podpisały Lo- 
karna. Także i spór zasadniczy, 
który w  wielu państw ach przeciw 
staw ia ideę dyktatury idei demo­
kracji, wywołuje poważny od­
dźwięk w  polityce międzynarodo­
wej".

Litwinow
w niebezpieczeństwie?

Paryska „Le Jour‘‘ donosi o a - 
resztowaniu w  Moskwie radcy 
praw nego komisarjatu dla spraw 
zagr. Celenowa, który był bliskim 
współpracownikiem komisarza Li­
tw inowa.

Dziennik twierdzi, iż aresztow a­
nie Celenowa jest nie tylko dowo­
dem osłabienia wpływów Litwino' 
wa, lecz również stanowi osobi­
ste niebezpieczeństwo dla obecne­
go komisarza dla spraw  zagrani­
cznych. (PAT.).

Losy nowego Locarna
Reuter donosi: Spodziewany 

jest pow rót do Londynu z Brukse­
li am basadora belgijskiego.

Ambasador przywieźć m a ze so 
bą tekst odpowiedzi Belgji na no­
tę brytyjską w  spraw ie konferen­

cji lokarneńskiej. Odpowiedź, jak  
mówią, w skaże wyraźnie, że prze­
mówienie króla Leopolda 3-go s ta  
nowiło jedynie w skazów kę dla 
przyszłych rokowań, a  nie porzu­
cenie istniejących zobowiązań.

Rozmowy i zabaw y berlińskie

poprow adzała czasam i do zajść. Cu- niezwykłe trudności, na jakie napo

Faszyzm belgijski prowokuje
W obec zakazu zorganizowania 

w  niedzielę mitingu „Rexistów", 
biuro prasow e Stronnictwa komu­
nikuje, że nie podda się temu za­
rządzeniu, jako „nielegalnemu" 1 
„niezgodnemu z konstytucją". Ze­
branie to  —  ja  kgłosi komunikat— 
odbędzie się.

O rganizatorzy mitingu, jak  do­
nosi Havas, przewidują, iż około

60 pociągów przewiezie uczestni­
ków manifestacji do  Brukseli. 
Dziennik brukselski „Le Soir“ pi- 
sze jednakże, że depertament tran  
sportów nie przewidział w  swym 
rozkładzie pociągów nadzwyczaj­
nych. W  niedzielę będą kursowały 
zwykłe pociągi, przewidziane w 
rozkładzie jazdy. (PAT.).

1!E !tÓ» Hkii

Obrona Madrytu
Reuter donosi z M adrytu: Na 1 Prace nad  fortyfikowaniem M ądry - 

odcinku frontu na północo-wschód tu trw ają, milicja przeprow adza 
od M adrytu pod Siguenza, pano- okopy i przeciąga zasieki z drutu 
w ał w  czw artek zupełny spokój. I kolczastego na drogach do miasta.

Wiadomości ze źródeł rokoszan

Rozmowy berlińskie ministra 
spr. zagr. W łoch hr. Ciano są  w 
pełnym biegu. Przeplatają się one 
z przyjęciami i uroczystościami.

Dopiero w  tym dniu oczekiwać 
należy ogłoszenia urzędowego ko 
munikatu o wynikach rozmów.

Koła urzędowe zachowują dotąd
W edług wiadomości z Rzymu 

rozmowy berlińskie dotyczyć mia­
ły zupełnego wyłączenia Sowie­

tów z obrad locarneńskich, uzna­

nia przez Berlin i Rzym „junty" z 
Burgos, gdy pow stańcy zajm ą Ma 
dryt. W  spraw ie Ligi N arodów po 
stanowi się nie podejmować żad­
nej inicjatywy bez uprzedniego po 
rozumienia się. W  spraw ie Locar­
na W łochy w  zasadzie przygoto­
w ane są  podobno przystąpić na 
równi z Anglją w  charakterze gw a 
rantów  do dwustronnego traktatu 
francusko -  niemieckiego, który 
nie obejmowałby Belgji.

Stosunki polsko-czechosłowackie
Ronda w prowincji Malaga, zajęły 
Casarabondela, Junguera, Argato" 
cin, Benneraba oraz Alpandeite, 
przez co została opanow ana linia 
kolejowa M alaga — Algeciras.

W ojska powstańcze zajęły miej 
scowość Navas del M arąues na 
południowym stoku Sierra de Gua 
darram a, w  bezpośrednim sąsiedz 
tw ie Escurialu. (PAT.).

Min. spr. zagr. Krofta wygłosił 
w komisji spr. zagr. obu izb prze 
mówienie o polityce Czechosłowa­
cji. Omawiając stosunki polsko- 
czechosłowackie, min. Krofta 
stwierdził, że rozmawiał na  ten te 
m at wyczerpująco w  Genewie z 
min. Beckiem. Ma nadzieję, że za 
cieśnienie stosunków polsko-fran­
cuskich winno prowadzić do od­

prężenia napięcia między Polską 
a  Czechosłowacją. Stwierdził on w  
końcu, że Czechosłowacja jest 
skłonna przyczynić się do te j po­
prawy, zaznaczył, że powodzenie 
tych dążeń nie zależy tylko od do 
brej woli Czechosłowacji.
PAT uw aża tę charakterystykę po 
prawy stosunków polsko -  czecho­
słowackich za zbyt optyr&łstyczną'.

(Kor.
i  S trajk „polska" w  fabryce ka­

peluszy Biestera w  Bielsku uległ 
dalszemu zaostrzeniu. Dyrekcja 
fabryki sabotuje akcję porozumie­
w aw czą, twierdząc, że jak  długo 
nie zostanie usunięty z fabryki 
czerwony sztandar, tak  długo nie 
podejmie się żadnych rokowań o 
likwidację strajku?,W  istocie jed­
nak  zamierza dyrekcja formalnie 
w ygłodzić strajkujących i zmusić 
ich do kapitulacji.

Dyrekcja wstrzym ała także do­
pływ wody do fabryki. Pozatem 
skierowała doniesienia przeciwko

własna).

kilkudziesięciu robotnikom o rze­
komy teror wobec łam istrajków i 
niszczenie m ajątku fabrykanta.

Cały przebieg strajku świadczy 
o niesłychanych metodach prowo­
kacyjnych bielskich fabrykantów. 

*«*
Również załoga fabryki włó­

kienniczej Krzyżanowskiego w  Ka 
mienicy zamierzała przystąpić do 
strajku o podwyżkę płac i uregu­
lowanie warunków pracy. Fabry­
kanci odpowiedzieli na to unieru­
chomieniem fabryki.

I nu ilini i  teM limi
przemysłu naftowego

(Kor. własna).

Rokowania o zawarcie umowy 
zbiorowej w  drobnych firmach 
(producenci kop.) w  Borysławiu 
odbyły się pod przewodnictwem

Inspektora Pracy inż. W asyłyszy- 
na  w  lipcu b. r. i zostały odroczo­
ne do października b. r.

Tćrmin następnych rokowań u- 
stalono na dzień 26.X b. r., o go­
dzinie 11 rano, w  sali ratuszowej 
w  Drohobyczu.

Zgromadzenia robotników naf­

towych drobnych’ firm w  tej spra­
wie odbędą się dnia 24.X b. r. o 
godz. 10 i 18-tej w  sali Domu Ro­
botniczego w Borysławiu.

Z ramienia CZG biorą udział w  
rokowaniach: sekretarze tow. tow. 
Haluch i Pilch, Zarząd Oddziału 
tow. tow. Moroń, Zborowski, Przy 
było, Kosztyła i Sadowski; z ra ­
mienia Zw. Rob. Przem. Metalo­
w ego tow. tow. Końkiewicz, Siwy 
i Zygmuntowicz.

Kronika inowrocławska
DY ŻU R A PT E CZ N Y .

N ocny dyżur apteczny pełni w  tym 
tygodniu  ap tek a  pod „O rłem " przy  
Rynku.

BIB L IO T EK A  M IE JSK A . 
Publiczna  biblioteka m ia s ta  Ino­

w rocław ia czynna je s t  codziennie od 
godz. 17 —  18, v; soboty od godz. 17 
do 19.

R E P E R T U A R  K IN . 
ST Y L O W Y : „Osiem godzin dok­

to ra  M organa".
SŁOŃCE: „Sen nocy letniej",

ŚW IT : „Sreb rne  ostrogi". 
ST A T Y ST Y K A  M IESZKAŃCÓW  W  

INO W RO CŁA W IU .
W edług danych Z arządu  M iejskie­

go, s ta ty s ty k a  ludności m ia s ta  Ino­
w rocław ia  w  m -cu  w rześn iu  b. r .  
w ynosiła  38.181 osób.

W edług narodow ości i  w yznań 
przedstaw iało  się to  następująco : 
Polacy 37.012, N iem cy 908, Żydzi 183 
inne  narodow ości 78. Rzym. -  ka t. 
36.993, ew ang. 889. mojż. 183 oraz 
inne  116.

Komunikat stacji radiowej Se­
willa donosi: Lotnicy powstańczy 
zbom bardowali w  Madrycie dwo­
rzec północny. W ojska paw stań- 
cze, po zajęciu Naval Carnero i 
Vilaunueva, posuwają się w dal­
szym ciągu naprzód, głównie na 
południowym odcinku frontu a ra ­
gońskiego. (PAT.).

W ojska powstańcze, które roz­
poczęły ofensywę od miejscowości

Ruch socjalistyczny świata
w obronie ludu Hiszpanii

Reuter donosi: W  poniedziałek, dnia 26 b. m. odbędzie się w  P a ­
ryżu narada  komitetów wykonawczych M iędzynarodówki związków 
zawodowych, Socjalistycznej M iędzynarodówki i Labour P arty  w  
spraw ie Hiszpanii.

■*» .

Reuter donosi: Rada naczelna Labour Party  w  piśmie do min. 
Edena dom aga się, aby Rząd brytyjski przyśpieszył badanie zarzu­
tów  o naruszenie umowy o  nieinterwencji i oświadcza, że upłynęło 
już aż nadto czasu, aby można było wyprowadzić wnioski. (PAT.).

O ficjalna w iadom ość o m ianow an iu
gen. Śmigłego-Rydza m arszałkiem

Polska Agencja Telegraficzna 
dowiaduje się, że w dniu 11 listo­
pada b. r. nastąpi mianowanie na­
czelnego w odza generała dywizji 
śm igłego - Rydza marszałkiem 
Polski — oraz wręczenie mu buła­
w y marszałkowskiej.

Poza tym zostanie mianowany 
generałem broni jedynie inspektor

armii generał dywizji Kazimierz 
Sosnkowski.

Powyższa wiadomość PAT. po­
tw ierdza podane przez nas poprze 
dnio wiadomości nieoficjalne w 
sprawie nominacji gen. Śmigłego- 
Rydza.

Walka ze spekulacją
Pod przew odnictw em  w icestarosty  

przeprow adziła w  T arnow ie  specja l­
n a  kom isja  kontrolę cen i s ta n a  sa ­
n ita rnego  zakładów sprzedaży a r ty ­
kułów pierw szej potrzeby w 35 skle­
pach i zak ładach  przemysłowo -  han  
dlowych. U karano  grzyw nam i 7 wła 
ścicieli sklepów.

N aczelnik w ydziału społeczno-poli­
tycznego w kieleckim  urzędzie 
wojewódzkim w  tow arzystw ie  s ta ro ­
s ty  kieleckiego dokonał w  Kielcach 
lu s tra c ji  m łynów, składów m ąki i 
sklepów spożywczych. L u s tra c ja  w y­
k a za ła  w zm oaony od p a ru  dn i o- 
b ró t tow arow y. W  szczególności 
skonsta tow ano zwiększoną podaż 
zbóż, dostarczanych  obficie przez  o- 
kolicznych rolników , co w rezultacie

spowodowało znaczną zniżkę cen ży­
ta  i pszenicy. Ceny ży ta  spad ły  o- 
sta tn io  w K ielcach z 22 do 18 zł., a  
pszenicy z  30 n a  26 zł. za 100 kg. 
O sta tn ia  zwyżka cen n ie  ob jęła to ­
w arów  kolonialnych o raz  a rtykułów  
m ięsnych i  tłuszczów, k tó re  utrzym u 
ją  się n a  dotychczasow ym poziomie.

S ta ro s ta  św ięciański w tow arzy­
stw ie  specja lnej kom isji z lustrow ał 
sklepy w  Podbrodziu. W obec stw ier­
dzenia podbijan ia  cen i n ie  wywie­
szan ia  cenników, n iek tó rzy  kupcy zo 
s ta li pociągnięci do surow ej odpowie 
dzialności k a rn e j. Ponadto  pociągnię 
to  do odpowiedzialności k ilku  p ieka ­
rzy  za podwyższanie cen. Ceny zbóż 
spadły.

Sprawa Kas Brackich
w Zagłębiu Krakowskiem

M inisterium Op. Społ. przystą­
piło do zbadania stanu lokalnych 
funduszów zapomogowych przy 
niektórych kopalniach w Zagłębiu 
Krakowskiem, które to fundusze 
są  pozostałością po ubezpieczeniu . 
brackiem górników, dawniej od­
rębnym, a  obecnie włączonym do 
powszechnego ubezpieczenia spo­
łecznego.

D ziałalność funduszów lokal­

nych napotykała w  ostatnich cza­
sach na pewne trudności, jak  na 
to  wskazywały memoriały związ­
ków robotniczych. Dla zbadania 
tej spraw y bawiła w  Zagłębiu 
Krakowskim specjalna komisja 
międzyministerialna, która po u- 
porządkowaniu zebranych mate­
riałów opracuje odpowiedni wnio­
sek.

W  G dańsku

Jeflsyth wypuszrzaja -
Z aresztu ochronnego wypusz­

czono 22 socjalistów  delegatów 
wiejskich. Oświadczono im, że zo 
stali oni wypuszczeni celem opró­
żnienia więzienia dla 35 nowych 
opozycjonistów, którzy m ają być

innych isztniii
w tych dniach aresztowani.

Poseł socjalistcyzny W ichmann,
który jako sekretarz rozw iązane­
go związku kolejarzy socjalistów 
został aresztowany, wypuszczony 
został z więzienia. (PAT.).

(Ostatnie wiadomości na str. 1 I 2-ej)

l l f iadomości ^ p o rto w a

Sport robotniczy .
PIĘĆ KURSÓW ROBOTNICZEJ 

ODZNAKI SPRAWNOŚCI (ROS.).
Celem spopularyzowania i  dania' 

możności zdobycia ROS. 1-go stop-] 
nia członkom klubów robotniczych i 
bratnich organizacyj, Warsz. Rob. 
Spotr. Kom. Ohr. organizuje pięć 
kursów ROS. pierwszego stopnia. 
Czas trwania kursu jeden miesiąc 
(t. j. dwa razy w tygomiu po dwie 
godziny w godzinach wieczorowych, 
razem 10 lekcyj).

Otwarcie wszystkich kursów dnia 
27 października o godz. 19-ej, za­
kończenie w dniu 29 listopada b. r. 
Na kurs winni zgłosić się obowiązko 
wo przedewszystkim członkowie za­
rządów klubów, sekcyj i  kierownicy 
oraz kapitanowie drużyn. ROS może 
zd.obyó każdy członek: klubu orbot- 
niczego, robotniczych organizacyj 
kulturalno - oświatowych lub związ­
ków zawodowych po ukończeniu 16 
lat, a mający pełne prawa członka 
danej organizacji

ROZMIESZCZENIE KURSÓW
ORAZ PRZYDZIAŁ KLUBÓW.
1) kurs, sala ROWF. Czerwonego 

Krzyża 20. Ćwiczą kluby: Elektrycz 
nośi, Drukarz, Zryw, TUR — Mo­
kotów oraz wszystkie kluby prowin­
cjonalne.

2) kurs, sala Gwiazdy, Leszno 7i. 
Ćwiczą kluby: Sarmata, TUR —  
Wisła oraz Kola Młodzieży.

S )  kurs, sala Skry, Okopowa iSH7. 
Ćwiczą członkowie Skry.

i )  kurs, sala na Żoliborzu. Ćwi­
czą: Czerwoni Harcerze i  Kolo Spor 
towe „Szklane Domy".

5) kurs, sala Marymontu na Żoli­
borzu. ćwiczą członkowie Marymon- 
tn.

6) kurs, sala Skry Okopowa 1,3117. 
ćwiczą członkinie wszystkich klubów 
i  organizacyj.

Kluby i  organizacje robotnicze win 
ne przeprowadzić na swym terenie 
propagandę kursów ROS-a i  przyj­
mować zgłoszenia, które skolei nale­
ży  przesiać do sekretarjatu WRSKO  
Czerwonego Krzyża 20 do dnia 2/f 
b. m.

Wszelkich wyjaśnień udzielają 
tow. tow. Michałowicz, Tytelman, 
Pietrzykowski Z., Kozłowski D. in­
struktor Boski,
B’EGI NA PRZEŁAI O ROBOT­
NICZE MISTRZOSTWO WAR­
SZAWY I PUCHARY ZRYWU 

ORAZ R. O. W , F.
Drużynowy i  indywidualny bieg na 

przełaj o jesienne mistrzostwo 
WRSKO i  puhary Zrywu oraz ROWF  
odbędzie się w dniu 25 b. m„ t. j. w 
niedzielę o godz 10 na Brudnie. 
Start i  meta przed domem ZZK. przy 
ul. Bialołęckiej nr. 52. Do biegu od­
będzie startować mogą członkowie 
klubów . robotniczych i  niestowarzy- 
szeni. Bieg odbędzie się w  dwu kate­

goriach, dla seniorów i  młodzików do 
lat 17. Trasa biegów l i i  km. W  
skład drużyny wchodzi 8 awodni- 
ków. Zbiórka wszystkich zawodni­
ków godzinę przed 'biegiem. Pierw­
sze trzy drużyny oraz pierwszych pię 

j ciu zawodników otrzyma nowe dy­
plomy ZRSS. Zgłoszenia przyjmuje 
się do dnia 24 b. m. w sekretariacie 
WRSKO Czerwonego Krzyża 20, po­
kój Nr. 87 w godz. 18 — 20. 

B o k s

50.000  D O L A R Ó W  Z A  12 M IN U T
W AŁK I.

Po niespodziew anej porażce, po 
niesionej w  meczu ze Schmellingem, 
m urzyn Joe  Louis szybko w rócił, do 
fe rm y  i odniósłszy k ilk a  błyskaw icz­
nych zwycięstw  przez  k . o. ponow­
nie  s ta l się w ielkim „kanonem " S ta ­
nów  Zjednoczonych.

Zarobki ringow e L ouisa  s ą  olbrzy” 
mie. W  swoim trzyrundow ym  meczu 
z bokserem  B restia  zarobił L ouis 25 
tys. dolarów. D w a raz y  więcej przy  
niósł m u mecz z Al. E tto rem , k tó ry  
zakończył się zwycięstw em m urzyna 
w  czw arte j rundzie  przez k . o. 
REPREZENTACJA BOKSERSKA 

EUROPY ZWYCIĘŻA
REPREZENTACJE MICHIGAN.
R eprezen tacja  bokserska  E uropy , 

baw iąca obecnie w  A m eryce, a  skła­
d a jąc a  się w  rzeczywistości jedynie 
z W łochów i W ęgrów, rozeg ra ła  o - 
sta tn io  w  D etro it mecz z reprezen­
ta c ją  s ta n u  M ichigan, zwyciężając 
w stosunku  10:6.

DECYDUJĄCY MECZ O MI­
STRZOSTW O WARSZAWY.
W  nadchodzącą niedzielę, o godz. 

12-ej w  C yrku  w arszaw skim  odbę­
dzie się decydujący o m istrzostw ie 
W arszaw y k lasy  A  mecz bokserski 
pomiędzy Polonią i  Okęciem.

Oba w ym ienione k luby  posiadają  
dotychczas jednakow ą liczbę pun k ­
tów  i z a jm u ją  czoło tabeli p u n k ta -  
cy jnej. Stosunek poszczególnych zwy 
cięstw  przedstaw ia  się jednak  d o i 
tychczas n a  korzyść bokserów  Okę­

cia. Mecz n iedzielny zdecyduje o 
ty m , k tó ry  z w ymienionych 2-ch khł 
bów  zdobędzie zaszczytny ty tu ł d ru ­
żynowego m is trza  stolicy. 
UNIEWAŻNIENIE MECZU FORT 

BEMA PZL.
W ydział sportow y W arszaw skiego 

O kręgowego Zw iązku Bokserskiego 
postanow ił uniew ażnić mecz bokser­
ski o  m istrzostw o k lasy  A  okręgu 
W arszaw skiego pomiędzy F o r t Bem a 
a  PZL. J a k  wiadomo, n a  ty m  meczu 
przedstaw iciel W arsz?w skiego Związ 
ku  bokserskiego n ie  dopuścił do za­
wodów Ł uk i i  D ziewuslkiego. W y­
dział sportow y uznał, że niedopusz­
czenie tych  zawodników do w alk i n ie  
było uspraw iedliw ione i  postanow ił 
mecz uniew ażnić.



cLfeasz o tcLrowie W  obronie emerytów kolejowych
Posiedzenie Cenir. Sekcji Samopomocy Emerytów

Z Górnego Śląska

Katastrofalne wypadki górnicze

Zgromadzenie P.P.S. w  Kałuszu
Życzenia dla tow. Ignacego Daszyńskiego

(Kor. wł.).

Plenarne posiedzenie Centralnej 
Sekcji Samopomocy Emerytów 
Kolejowych, W dów i Sierot przy 
ZZK. odbędzie się w e wtorek, dn. 
27 października 1936 r. o godzi­
nie 10-tej, w  W arszawie, w Gma­
chu ZZK przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 z następującym porząd 
kiem dziennym:

1) Przywrócenie pełnej emery­

tury za lata służby zaborczej, 2) 
Protest przeciw nadmiernemu o- 
podatkowaniu wyłącznie emery­
tów w  czasie szalejącej drożyzny, 
3) Wnioski.

Za Zarząd C. S. S. E.
Z. Z. K.

Jan Packan, Aleksander 
Lengas, L. Preś.

W  Kałuszu odbyło się zgroma­
dzenie członków PPS . i TUR. pod 
przewodnictwem tow. Kopieniec- 
kiego. N a  zgromadzeniu omówio­
no sytuację polityczną w kraju, 
spraw y organizacyjne i sprawy 
prasowe.

Tow. Kopieniecki rozpoczął 
przedstawienie życiorysu pioniera 
socjalizmu tow. Ignacego D a­
szyńskiego.

W siedemdziesiątą rocznicę ży-

Człowiek
nowoczesny

podróżuje
s a m o lo te m )

cia tow. Daszyńskiego — zgroma­
dzeni przesyłają serdeczne życze­
nia swojemu W odzowi.

O położeniu politycznem i na j­
bliższych zadaniach naszej Partii 
referował tow. Haluch.

W bardzo ożywionej dyskusji 
brali udział tow. tow. J. Nowicki, 
Kopieniecki, Smetański, K. No­
wicki, Żarnowski i inni.

Postanowiono: 1) wezwać
wszystkich członków C. Z. G., by 
przystąpili do P . P. S., 2) posta­
nowiono, że delegaci spiszą wszy­
stkich robotników i zbiorą od nich 
podpisy na prenumeratę pism par­
tyjnych. Postanowiono przy tern 
bojkotować brukową prasę bur- 
żuazyjną.

Ha m a ig n  afery Parylewiczowuj
W  ciągu ostatnich dni w  biu­

rze apelacyjnego sędziego śledcze 
go do spraw  szczególnej wagi, 
który prowadzi dochodzenia w 
sprawie afery Parylewiczowej, 
przesłuchano w  charakterze świad 
ków szereg osób z pośród znanych 
osobistości w  Krakowie. Czy i o ile

zeznania te wniosły coś nowego 
do sprawy nie zostało ujawnione.

W czasie pobytu w  Krakowie p. 
Parylewicz udał się do sądu. Sko­
rzystał on z  przysługującego mu 
praw a i zrezygnował ze składania 
zeznań.

W  podziemiach kopalni „P a ­
weł" w  Chebziu zawalił się jeden 
z chodników, grzebiąc pod gruza­
mi trzech robotników: 45-letniego 
rębacza Ryszarda Kiimonta, 28-1. 
ładowacza Ignacego Nalepę oraz 
53-letniego rębacza Franciszka 
N aw rata. Zaalarm owana natych­
m iast kolumna ratownicza zdołała 
po dłuższej akcji dotrzeć do za­
sypanych. Dwaj górnicy — Nale­
pa i N aw rat zostali odnalezieni 
jeszcze przy życiu, przy czym N a­
lepa doznał ogólnych potłuczeń, 
a  N aw rat lekkich okaleczeń gło­
wy i  stłuszenia stawu karkowego. 
Klimont natom iast poniósł śmierć.

Rannych odstawiono do lecznicy 
Brackiej w Bielszowicach.

Tragicznie zmarły Klimont osie­
rocił liczną rodzinę.

W  czwartek rano o godz. 8.30 
zdarzył się w  podziemiach kopal­
ni „Śląsk" w  Chropaczowie ciężki 
wypadek górniczy na jednym z fi­
larów. Obrywający się ze ściany 
węgiel poranił 28-letniego Maksy- 
m iljana Konecznego, któremu po­
za tym spadające bryły węgla zła­
mały lewą nogę pod kolenem.

Dochodzenia w  spraw ie przy­
czyn tych wypadków wdrożył O- 
kręgowy U rząd Górniczy w  Cho­

rzowie.

Proces hitlerowców śląskich trw a

Tabela wygranych
dzień ciągnienia I klasy 37 Loterii Państw.2-fll

I i ll-g e ciągnienie
Główne wygrane

5.000 zł. nr. 39609.
2.000 zł. nr. 85392.
1.000 zł. n-ry: 68149 102760 132602 

154499 188523.
500 zł. n -ry: 26663 114668 164827 

177202.
400 zł. n-ry: 47940 48016 72567 

79368 108109 157184 160980 172072. 
200 zt. n -ry : 1108 4785 31755 35245 

39035 63330 69241 82582 95133 
130116 172040 174988 186683.

150 zł. n-ry: 2860 2951 9687 12721 
14349 15606 18002 24474 961 26178 
27217 973 35472 39182 44521 48359 
54485 56238 68896 66028 78419 81822 
88773 90163 94867 97153 485 110501 
111243 123307 125513 132340 133059 
136777 145679 149647 158310 172765 
377416 184416.

Wygrane po 100 zł.
267 465 601 747 906 1010 484 798 

832 2042 462 561 718 838 3051 514 
673 801 4215 64 628 656 735 864 
5443 6933 9179 278 861 10103 297 
531 608 759 11017 467 536 888 913 
53 12171 215 520 13162 455 14572 
760 150087 166 287 16233 441 554 
802 93 17205 513 18122 75 578 618 
850 19690 20741 21425 383 711 22090 
111 18 315 85 23364 602 817 973 
24236 25233 70 461 712 88 26461 512 
688 850 27266 810 618 28775 85 910 
29095 179 599 619 766 30079 345 
31593 640 32019 99 18 447 540 98 
33443 503 888 997 34723 969 35248 
472 36069 610 914 37271 324 489 
594 38182 259 467 791 39073 186 373 
26 89 476.

40173 458 41190 78 350 685 756 98 
42054 43109 588 700 704 980 44179 
258 326 627 636 45084 179 46301 
48905 32 49097 280 497 807.

50325 51210 361 413 695 876 52371 
906 31 87 53188 583 633 43 779 
54025 172 260 66216 819 997 66245 
485 97 616 85 662 57066 278 326 693 
58277 520 92 59184 673 821.

61066 288 386 606 62039 122 829 
63029 572 89 735 64400 517 603 903 
65555 611 739 66013 215 37 62 63 
67234 600 863 68141 473 857 69005 
440.

70264 840 417 648 925 81 82 71061 
232 72394 737 870 992 99 73538 616 
.74151 749 99 886 906.

75367 795 643 621 76243 621 725 
77042 380 853 60 78512 883 999 79053 
59 79218 477 80039 50 463 90 700 61 
81100 201 439 741 82145 732 84157 339 
85290 462 831 943 86174 963 87255 
67 357 405 559 912 88574 89090 200 
67 819 90070 124 401 432 600 906 
91009 17 72 552 649 745 92048 337 
557 848 94700 913 95782 96946 97337 
697 748 996 98313 83 890 99312 87.

100315 101581 102016 24 357 707 
103537 619 58 104116 105326 97 497 
747 106275 96 696 776 107126 683 802 
5 108014 58 385 781 109402 732 110086 
573 817 960 111267 528 112239 63 411 
19 771 815 113895 114062 374 557 909 
115054 151 455 905 90 116005 688 992 
117055 132 75 285 959 118148 119128 
639 120189 230 303 448 55 628 34 78 
121202 376 444 61 679 753 904 52 58 
122174 338 55 86 422 628 718 57 123010 
916 124158 559.

125096 595 656 81 735 126390 552 
680 127196 98 674 128669 807 129086 
385 130194 528 794 917 131814 132368 
535 946 133545 890 134121 427 647 700 
63 943 79 135225 505 136006 749 823 
137190 138574 139193 141131 913 
142314 59 143278 405 13 632 144485 
502 78 716 45 145356 551 780 146514 
67 147607 816 59 148145 687 149093 
275 646 767 933 150044 67 247 360 68 
968 151265 416 70 647 772 152913 
154113 523 331 155706 156644 975

157070 174 314 516 715 824 158390 536 
694 753 971 159895 916.

160181 641 905 161587 647 162360 
468 595 866 163121 274 814 164114 95 
276 312 77 776 952 165261 656 762 
167033 111 529 66 168183 397 465 
169023 62 170239 97 577 740 171240 
819 172156 534 762 173056 485 757 809 
49 174278 636 750 175871 970 176150 
381 411 177076 100 880 916 86 178089 
356 447 179249 530 52 610 180024 225 
414 579 181058 363 654 965 39 182009 
14 451 183613 858 184247 834 93 915
46 185245 51 443 756 186378 96 187369 
514 628 78 984 189055 145 71 516 37 
751 971 190089 770 191360 498 548 .635 
966 192055 333 831 193180 334 194356 
578.

Po 50 zł.
18 122 204 463 9 630 98 920 1010 

246 449 2162 81 372 548 71 699 742 
858 986 3026 132 322 456 692 848 
4061 337 495 593 786 833 35 78 83 
5184 403 48 70 510 713 6093 353 457 
513 675 7107 204 48 358 513 735 819
47 81 8018 195 499 512 746 51 9214 
51 495 575 814 86 929.

10106 747 810 11200 874 121.59 297
80 491 594 885 99 86 982 13079 151 
592 737 809 938 73 76 14150 84 358 
527 759 15076 82 210 49 465 564 699 
873 963 16060 249 805 17089 259 581 
670 823 18096 290 407 521 19132 39 
580 804 75.

20063 108 54 625 737 960 21005 
161 294 592 732 908 21 22117 73 573 
670 92 896 908 23149 204 310 409 12 
23 697 701 911 24048 39 45 70 138 
274 783 863 25479 619 97 961 24 
26150 231 519 80 770 879 990 27025
81 213 23 954 28005 102 233 50 69 
814 29401 510 66 755.

30308 470 31471 616 917 32058 123
76 207 61 88 343 847 934 33175 81 
396 846 34189 606 35020 715 68 
36824 37032 248 361 66 495 650 84 
73 710 38299 332 620 760 881 39003 
101 244 23 445 721 49 800 902 68.

40214 56 41413 560 855 42013 245 
317 552 640 43022 136 508 838 44044 
121 236 447 555 842 45034 76 446 
769 84 811 46018 159 439 513 914 60 
47131 297 644 843 902 31 84 48565 
639 718 59 871 49000.

50007 439 532 934 52 51039 45 73 
269 533 982 52003 100 377 876 79
944 92 53230 49 78 409 570 628 900 
35 54327 783 953 55158 2?4 372 436 
43 682 840 941 60 56484 716 947 
57072 243 351 726 812 58217 442 550 
845 47 987 59493 653 811 23 37 56
945 60397 61.134 56 882 98 62142 233 
302 600 27 62 94 794 877 923 63803 
64393 530 683 721 801 902 68 65165 
383 66297 543 762 67107 34 335 56 
482 753 87 948 68070 164 355 661 
648 845 86 69080 69 282 97 907.

71618 72312 470 73044 114 83 647 
74062 106 250 582 889 917 36.

75411 93 513 32 63P 734 812 928 
76249 306 16 36 500 88 708 969 77112 
372 663 732 78174 382 475 608 79263 
368 400 86 80387 415 560 603 840 81101 
53 441 819 93 82052 75S 815 83113 318 
63 429 776 947 84013 57 85239 544 841 
86071 253 406 660 87057 167 401 520 
825 942 88060 92 807 89481 794 90122 
336 91114 445 691 92112 214 395 53° 
93129 210 452 72 596 813 924 94279 
363 80 708 73 95423 39 96294 772 9714? 
790 981 98270 552 62 626 810 965 
99374 891.

100005 55 188 651 732 998 101078 
133 427 556 706 102171 239 75 74 322 
490 759 103247 460 79 104304 436 56
77 621 769 105170 215 27 361 470 81? 
106268 456 829 107268 713 81 918 
108174 206 75 86 649 50 799 109031 
90 141 61 216 524 692 735 880 961 
110145 61 466 790 902 111460 539 721 
906 112304 445 113316 643 978 114041 
42 249 381 471 77 667 806 34 909 
115118 382 873 116189 203 559 676 714 
117215 78 838 94 118222 49 395 499 
119243 348 668 120101 291 559 771

KURSY T U S Z Y Ń S K IE G O
SAMOCHODOWO AMATORSKIE I ZAW ODOW E  
MOTOCY-

ŁR0WY-SWIAT44,Nowr;X44

W  czwartym dniu procesu ape­
lacyjnego przeciwko członkom N. 
S. D. A. B. trybunał w dalszym 
ciągu przesłuchiwał oskarżonych, 
którzy odgrywali w  tym ruchu 
podrzędną rolę.

Dotychczas jedynie oskarżony 
Mans przyznaje się do wszystkie­
go i opisuje szczegółowo sposób, 
w jaki został zwerbowany, gdzie 
i kiedy oraz przez kogo zaprzy-

121280 378 498 507 675 122608 98 .886 
123077 127 496 894 124031 34 113 252 
342 584 88 668.

125055 852 974 126691 721 127170 
364 513 721 887 128236 741 129238 638
69 756 941 130076 131202 677 834
132062 291 383 849 133304 44 510 813 
23 134526 719 809 990 135413 944 47 
136234 557 852 137029 59 720 138349 
87 410 796 874 139104 306 93 451 77 
820 140C35 804 141034 106 386 413 40 
513 34 77 780 944 142105 502 85 681 
921 143200 71 394 638 872 963 144437 
596 856 923 145107 661 146089 153
334 690 974 147153 59 331 492 612 707 
47 921 148432 527 30 682 724 971 
149622 702 41 919.

150033 45 67 72 502 695 853 151104 
98 687 152237 70 713 917 153047 369 
417 901 154028 197 418 519 $53 943 
155045 77 156246 318 98 870 942 157025 
123 245 464 557 65 734 950 158462 769 
823 978 159371 417 66 718 51 803 938 
160036 137 362 433 99 756 161050 170 
290 3K5 753 956 162559 635 778 163286 
307 445 696 702 878 164021 138 241 
306 550 603 759 876 98 165030 87 311 
615 880 971 166146 292 334 772 840 
923 167653 168007 20 28 142 814 25
70 900 169035 190 387 833 170333 412 
86 699 818 45 171276 857 976 172090 
240 55 328 58 606 40 173683 884 174107 
238 503 603 988 175000 285 176058 85
337 524 765 937 177070 117 94 268 77
338 739 178064 170 206 323 527 640 949 
179181 429 619 92 180403 706 392 
181125 217 496 699 733 907 83 182',83 
278 446 606 873 922 183635 184195 38r 
476 185107 615 18‘076 122294 519 630 
760 187086 516 830 188007 570 655 9“- 
713 885 189214 379 435 190316 58 80 
425 897 908 15 35 63 191371 658 876 
010 192039 4r8 84 686 700 879 941 49 
193395 661 98 758 194172 911 41 83.

III ciągnienie
Wyorane po 100 zł.

569 1346 77 711 979 2390 553 
3298 832 4324 740 5163 315 6064 
7571 8911 9219 433 82 10010 530 
11165 652 12145 335 921 13300 15808 
62 16020 17054 18580 642 923 19852 
20205 702 21574 868 79 22213 350 72 
739 40 23629 44 24145 903 25443 816 
26437 896 27365 28101 471 29318 77 
635 30967 33068 207 34767 35796 
36869 37122 37 39 38712 39027 180 
40801 41018 42291 43069 207 833 
45299 842 981 46916 49527 50909 
51026 195 370 53197 340 54016 56380 
961 57682 24 58606 59288 435 505 
60272 61044 92 862 63631 862 64117 
478 65437 518 66378 453 67519 893 
68116 956 69991 73126.

151310 775 152879 153349 734 883 
154139 266 156877 995 158176 657 
159531 160211 814 162447 163889 923 
164182 548 725 165700 8 166965 167135 
287 873 168354 170446 858 172889 
173033 725 175201 660 176339 9932 
69 98 177759 179671 180830 181556
182134 61 474 564 852 183844 187102 
7 535 725 189375 871 905 191824 
191290 437 193800 33 194030 147 526.

75720 77087 286 783 78018 79788 
963 80026 701 951 81527 805 83453 
84504 974 85214 86498 571 711 87806 
89248 572 90406 701 91947 92268 492 
94637 959 95703 96262 681 97450 
100275 455 712 970 101312 103493 
104221 372 860 993 105354 665 107613 
108853 109393 882 110653 924 112001 
149 113272 421 114329 520 115219 
219 59 862 116295 117214 118414 
660 119487 644 779 120494 647 963 
122263 123190 124036 097 170 125700 
126141 578 853 127274 367 128018 
543 863 129254 130703 131388 132407 
910 133461 941 134081 185471 91 
136126 137055 346 355 139249 140590 
693 141567 794 95 143760 146458 
147208 560 149110 458 876 149123 
526 536 555 775 824 901 944 

Wygrane po 50 zł.
4 295 524 712 1348 93 2207 785 

3240 433 776 4135 261 925 46 6099 
572 704 6424 715 58 866 7675 765 
9456 10242 916 11237 322 445 731 
89 825 13208 858 903 14209 65 931

611 38 909 15378 899 16157 457 558 
17155 729 943 76 18945 19488 584 
20321 21337 773 22513 23760 24409 
896 924 25321 26226 319 646 759 
27020 256 701 28900 29446 805 95 
975 30882 32388 683 34086 962 35806 
37983 38350 430 93 705 39177 818 
40121 297 626 41619 42089 477 739 
853 44733 45021 270 46487 739 49611

50137 97 246 468 941 51110 387 
723 52077 219 580 985 53270 651 86 
854 54517 625 913 55243 575 704 18 
939 56057 136 829 948 92 57054 838 
89 68154 380 662 59110 217 467 571 
62 635 60368 575 648 61310 463 726 
62052 756 962 63011 438 64316 406 
805 65237 469 80 66946 67568 677 99 
8372 668 69112 40 398 70113 52 978 
71254 824 72090 352 504 73 784 
73434 74422 35 549 967.

75055 644 712 39 76 477 526 77 
405 937 78334 79028 631 997 80254 
375 705 81226 851 89 82611 814 65 
84636 85590 729 86 368 859 961 87830
88023 815 869 90131 397 821 91022 
208 312 415 92071 260 361 §53 610 
93275 938 94625 756 95349 96023 507 
662 97333 429 710 939 75 98269 509 
99897 100272 661 981 101345 102227 
103960 104357 521 25 605 614 105039 
106542 107431 482 988 108421 713 
805 109393 110077 592 111785 837 
112168 157 249 259 651 992 113671 
753 114014 115153 801 855 116669 
117556 118119 917 120004 006 249 
319 647 121130 194 395 544 557 779 
821 962 122175 344 899 947 123057 
590 124903 924 125133 209 432 445 
126806 127030 112 128959 129114
718 130 184 612 649 131663 132412 
679 949 134011 074 882 843 185721' 
734 136953 137249 630 138196 2821 
506 626 139341 413 910 140308 698 
141285 928 142250 143441 562 921 
144268 863 68 145089 146107 1470651 
917 148055 114 208 489 879 
149903 920.

150096 278 354 511 151033 378 432 
964 153030 309 587 747 154580 156309 
484 616 807 157287 655 732 158440 
159363 160047 161055 162204 333
163015 350 812 164229 367 862 165219 
731 166097 389 926 81 167493 533 694 
854 168891 169332 54 436 567 721
170588 171971 172077 97 154368 173046 
353 175047 463 779 822 176321 497 583 
908 177118 784 888 178261 45 628 711 
546 179264 565 181143 182374 731 40 
183449 921 64 184661 771 185273 374 
186067 395 885 917 187270 666 188335 
663 804 1S9048 121 190862 939 191854 
987 192372 193438 59 194246.

IV ciągnienie
Główne wygrane

25.000 zł. nr. 32737.
20.000 zł. nr. 175308.
5.000 zł. n r . 15134.
2.000 zł. nr. 156929.
1.000 zł. n-ry: 11383 90250 170344
500 zł. n -ry : 38102 96818 100198 

126866 168973 179118.
400 zł. n-ry: 44470 46441 95071 

120054 125942 141351 146953 151811
200 zł. n-ry: 14598 16941 20114 

46385 64781 86425 117409 121257 
148569 152773 177464.

150 zł. n -ry : 13242 24716 47634 
48020 55653 58081 58616 60939 62530 
66456 69615 71425 79387 81959 89713 
104505 131856 139515 139700 149023 
155850 169748 179186 194334.

PO 100 Zł.
748 1175 263 493 2479 686 889 918 

3794 4505 52 5406 6408 632 10285 
95 819 924 11135 476 673 12727 13551 
618 14189 755 16151 17649 18222 581 
861 19011 780 20129 817 933 21068 
88 22214 360 23478 837.

25045 135 28524 29308 423 667 30067 
347 584 31097 796 904 32412 33519 676 
34334 44 35056 767 36771 37226 450 
38019 563 734 41 40460 503 961 41008 
80 310 450 44338 45184 370 46886 
49349 730.

50226 310 432 654 850 956 61001 
311 663 643 899 51 310 53543 54267 

1407 532 648 847 942 55515 611 647

55769 753 56212 342 58248 348 478 
885 59078 411 60269 61763 837 84S 
62632 994 63111 207 64231 65140 483 
34 66171 876 300 692 641 67494 843 
68530 937 69187 90 70023 560 71297 
72081 73421 74271 289 320 606 75293 
77485 78866 79726 81183 387 593 705 
83438 774 84419 85880 86203 87311 
541 516 88144 89078 90511 91180 572 
773 92128 796 93242 508 94285 312 
715 735 947 95654 96054 57 97969 
98089 99120 456 490

101072 103512 871 104108 241 105226 
873 106055 107583 825 108134 850 995 
110086 137319 97 643 112451 113502 
971 114035 100 252 360 115739 982 
116076 351 117185 778 118542 119588 
807 77 120378 555 842 122780 123344 
673 125895 126254 127204 85 998 
128092 724 130173 276 482 816 131273 
323 63 132008 143 133919 136071 254 
138047 76 84 175 579 140928 141368 
143969 144052 635 145179 439 147046

150983 151261 752047 653 153304 
154168 146 -771 155390 788 -156522 
945. .153586,. 605.538..t5S3#„.,15905Q,.$4 
112 318 610 160146 162830 163113 
16440'430 916 165064 166073 91 970 
168065 279 663 169130 170136 171684 
172343 174696 175164 97 176636 
177060 456 178136 94 179746 862 
180185 181237 182828 967 183061 ,321 
837 184360 185824 940 47 186570 692 
815 187423 743 188284 191046 325 
193880 194001 187 749.

Po 50 Zł.
360 416 637 936 1673 763 2750 

4511 839 5138 55 218 495 518 835 
j 6357 560 7015 798 900 8043 9061 710 
. 10493 878 906 13 16 32 11116 829 

12239 549 784 13134 304 611 989 
14094 722 969 15122 830 979 16932 
944 17445 19431 851 20508 955 23449 

i 51 534 892 24140 446 680,
25237 858 26842 27194 759 63 28337 

881 953 29308 828 30106 258 507 688 
905 31416 93 32548 714 33198 637 857 
34734 35275 ■ 5 851 36323 732 84 37047 
38741 39006 40317 50 735 968 41257 
361 45241 46767 48390 784.

50077 330 690 622 51310 311 383 
51479 52022 53441 440 609 985 54865 
55261 714 769 56506 57166 253 S70 
58326 531 631 817 61072 389 532 
62151 63546 744 833 64461 738 65929 
66093 541 737 67068 848 953 .68276 
69098 020 213 70794 917 72815 871 
73422 74035 458 630 75474 690 656 
76498 881 77453 802 78574 803 79075 
105 164 750 978 80173 618 81405 454 
81958 82229 898 943 83006 483 84415 
85596 798 836 86016 87241 446 88100 
472 971 90248 311 360 656 828 91487 
92158 535 907 93373 634 717 94132 
95351 510 720 929 96233 722 97838 
99031 652 881.

100445 764 101612 102182 595 
103180 601 30 104381 105717 75 106568 
107225 597 697 108714 947 109497 566 
747 821 110719 111396 427 551 603 
112536 78 839 51 115032 437 774 832 
51 116 954 66 118423 119347 510 969 
92 121506 625 33 787 813 122027 124209 
310 850 125887 908 59 126779 127528
623 64 128205 589 129201 24 130445 
810 131558 132634 133560 826 901 29 
134433 582 983 135035 182 523 882 
136086 137095 803 138192 393 471 
139102 3 311 607 889 140606 46 141266 
87 677 142100 94 774 99 817 972 14447? 
531 145443 147406 148764 149052.

150240 648 151151 829 152397 554 
986 154543 707 855 155242 74 450 544 
156863 157086 480 947 158221 159039 
867 982 160514 692 161063 773 162225 
163252 680 164142 431 730 975 166002 
442 167065 788 168289 488 967 
169471 760 898 929 170445 519 172051 
54 344 605 173966 87 174971 175095 
351 564 176293 614 82 724 177329 
178410 694 179050 304 641 180424 95
624 877 181234 387 578 82 183660 84' 
738 184500 920 185325 458 186870 908 
990 187581 826 900 188211 189644 
190057 185 467 694 816 191073 246 
477 537 601 741 42 832 37 45 192240 
731 821 193132 285 366 630 937 194137 
647 979.

siężony. Oskarżony Schampera 
twierdzi, iż werbujący go  nosił w 
klapie odznakę „Jung-Deutsche 
P artei", a  więc musiało chodzić o 
tę organizację, jednak wstąpienia 
rzekomo odmówił, miał bowiem 
jakoby otrzymać pracę w Medio­
lanie (W łochy).

Oskarżony M ateja twierdzi, że 
zaprzysięgał go Zając. Zaprzecza 
temu jednak z tupetem Z ając i o - 
świadcza, że wcale Mateji nie 
zna. Zastanaw iającym  je st fakt, 
że M ateja nie zna dobrze języka 
niemieckiego, a mimo tępo dał się 
zwerbować do organizacji nie­
mieckiej. Twierdzi on, że nie ro­
zumiał dobrze celów organizacji.

W  czwartek Sąd ukończył prze­
słuchiwanie oskarżonych i w  pią­
tek rano przystąpił do badania 
powołanych przez obronę świad­
ków odwodowych w  liczbie 17. 
Przesłuchanie tych świadków zo­
stanie w  piątek wyczerpane.

Wiadomości
z  c a łe j P o ls k i

ŚMIERĆ PRZY PRACY.
W  czasie pracy przy budowie 

zapory wodnej w  Porąbce 23-let- 
ni J:zef W aw ek, przy odkręcaniu 
beżpie'Ćzrilk'ów przewodów elek­
trycznych został porażony prą­
dem, ponosząc śmierć na  miejscu. 
SPŁONĘŁA WIEŚ OD PŁONĄCEJ 

STERTY ZBOŻA.
W  Olszynie, gm. Rokitno, pow. 

Biała Podlaska, wybuchł w  nocy 
olbrzymi pożar. Od sterty zboża 
zapaliła się wieś. Spłonęło 21 za­
budowań mieszkalnych, 18 stodół, 
20 chlewów z inwentarzem. S tra­
ty obliczają na 100 tysięcy zł. Po­
licja prowadzi dochodzenie, po­
waż zachodzi przypuszczenie pod­
palenia.
NA DOŻYWOTNE WIĘZIENIE.

Sąd okr. w  Radomiu n a sesji w y­
jazdow ej w  Opatowie skazał S ta ­
nisława Gacha na dożywotnie 
więzienie, a Jana Andrla na 13 lat 
więzienia za zbrojny napad na ks. 
W róblewskiego w Podkonowie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY.

W  odkrywce kopalnianej w  Za­
górzu wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł Mi­
chał Koza z Zagórza. Nieszczęśli­
wy robotnik, wyjeżdżając z szybi­
ku na powierzchnię, wskutek zer­
w ania się linki, w padł w  głąb azy 
bu, doznając ciężkich ran.

Rad o warszawskie
SOBOTA, 24 października

6.30 Pieśń „Kiedy ranne". 6.83 Gim 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7116 
Dziennik poranny. 7.25 Parę infor­
macji. 7.30 Muzyka (płyty). 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11 30 śpiewajmy pio. 
senki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Koncert rozrywkowy (płyly). 
12.40 Skrzynka rolnicza. 12.50 Dzien­
nik południowy. 14.30 Teatr Wyobra­
źni: „Mapa" — Jerzego Ostrowskie­
go. 15.00 Wiadomości gospodarcze.
15.15 Muzyka baletowa (płyty). 10.01) 
Nasz program w oprać. J. Opieńakie 
go. 16.10 Życie kulturalne stolicy.
16.15 Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Se­
renady. 17.20 Utwory fortepianowe 
na 4 ręce. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Audycja dla Polaków z zagra­
nicy: „Hej, hej, do kniej!" 19.30 Kon­
cert rozrywkowy. 20.30 „Nowości li­
terackie". 20.45 Dziennik wieczorhy. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Re­
cital skrzypcowy Ęfrema Zimbaiista. 
21.30 Koncert wieczorny. 22.00 Rzew 
na opowieść o miłości Rymwida i An 
zalii z ilustracjami parodia radiowa.

22.30 Muzyka taneczna.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Robotnicy i robotnice Krakowa! Akcja przeciwko drożyźnie

W sobotę, 24 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali Starego 
Teatru odbędzie się

Uroczysta Akademja
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin tow.

Ignacego Daszyftskiego
Wstęp tylko za okazaniem imiennego zaproszenia, które 

wydaje O.K.R. P.P.S., Al. Krasińskiego 1. 16, Administracja 
„Naprzodu", ul. Dunajewskiego 1. 5 i T.U.R., ul. Sławkowska 12 
do dnia 23 b. m. włącznie.

Przy podjęciu zaproszenia obowiązuje datek 30 groszy na 
oświatę robotniczą.

Okręgowy Komitet Robotn. P. P. S. Kraków - miasto.
Rada Związków Zawodowych w Krakowie.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego w Krakowie.

W  dniu 22 b. m. o godz. 7-ej ra­
no wicewojewoda dr. Małaszyński, 
w  tow arzystw ie wiceprezydenta 
m. dr. Klimeckiego, w icestarosty 
W oźniaka, Komendanta Policji, na 
czelnika Ćwiertniewicza i organów 
targowych przeprowadził kontrolę 
cen na targu  przy pl. Słowiańskim, 
w  jatkach Dominikańskich, w  hali 
przy pl. Nowym i w  hali w  Podgó­
rzu oraz w  okolicznych sklepach.

W  wielu jatkach stwierdzono 
brak cenników na mięso, który to

cennik został ustalony przez komi­
sję cennikową.

Także przeprowadzone kontrolę 
cenników w  wielu sklepach kolo- 
njalnych, znajdujących się w  oko­
licy wyżej wymienionych punktów, 
oraz zbadano stosunki sanitarne 
na licznych podwórcach. W  kil­
kunastu rażących wypadkach ce­
lem wymierzenia kar sporządzono 
urzędowe rrotokuły. Kontrola bi­
ci i s ‘a!e dokonywane przez Zarząd 
m ia-ia i władze administracyjne.

Morderca z uiicy Józefa
skazany na cztery lata więzienia

Do wszystkich orqanizacyi nolitycznych P.P.5- 
Klasowych Związków Zawodowych i oddziałów TUR.
w Krakowe i okolicy!

Wzywa się organizacje poli­
tyczne P.P.S., zawodowe i o- 
światowe, aby na uroczystą 
Akademię z okazji 70 rocznicy 
urodzin tow. Ignacego Daszyń­
skiego wvsłałv chorążych wraz

ze sztandarami w sobotę, 24 
b. m., o godz. 6,30 wieczorem 
do sali Starego Teatru, plac 
Szczepański 1. 1.

Okr. Kom. Rob. P.P.S. 
Kraków - miasto.

Wypadek kolejowy
Między stacjam i Bieńczyce a 

Kocmyrzowem wykoleił się ostatni 
wagon pociągu towarowego.

W ypadek nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach, a spowodował 
tylko około godzinną przerwę w 
ruchu kolejowym. Jak stwierdzo­
no, mała katastrofa wydarzyła się 
wskutek rozszerzenia się toru ko­
lejowego.

„ S ły  pokoju I siły wo;ny 
w Europie"

Odczyt na tem at powyższy wy­
głosi tow. Adam Ciołkosz w  Zwią­
zku Zawodowym Pracowników 
Umysłowych przy ul. Sławkow­
skiej 6 dnia 27 października b. r. 
o godzinie 19.30 wieczór. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

Dzielnica żydowska Krakowa 
była 28 czerwca b. r. widownią 
bestialskiego napadu, którego o- 
fiarą  padli dwaj przechodnie, w ra­
cający późno w  godzinach wie­
czornych do domu.

Na ul. Józefa zostali napadnię­
ci przechodzący tamtędy Salomon 
Siódmak i M ojżesz Reich. W  na­
stępstwie odniesionych ran Siód­
mak zmąrł.

W  wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń aresztowano sprawcę 
zabójstwa, którym okazał się Ty­
tus Dobosz z Fuglowie koło My­
ślenic. Dobosz przebywał krytycz­
nego wieczoru w  jednej z restau- 
racyj w  Podgórzu, poczym zjawił 
się pijany na  placu Nowym, gdzie 
wybił szybę. Ścigany przez kilka­
naście osób. Dobosz biegł ul. Jó­
zefa i w tedy to napadł na Siód- 
maka i Reicha.

Dobosz zasiadł na ławie oskar-

żonych przed sądem krakowskim. 
Tłumaczył się stanem kompletne­
go pijaństw a w  momencie doko­
nania zabójstw a. Po przeprowa­
dzonej rozprawie, Dobosz został 
skazany na cztery la ta  więzienia.

Kino Muzeum dla T.U.R.
W  niedzielę dnia 25 październi­

ka b. r., o godz. 7 wiecz., wyświe­
tla Kino Muzeum dla T. U. R. wiel 
ki podwójny program p. t.

CH Ł O PC Y  Z  PLA CU  B R O N I
W spaniała rapsodja bochater- 

stw a i poświęcenia według powiści 
Franka M olnara: w  rolach głów­
nych George Breakston, Jimmy But 
ter i inni.

Ponadto film dzikich prerji z 
Buck Jonesem w  roli głównej p. t. 
W alka o prawdę. Bilety do naby­
cia w niedzielę już od godz, 10-ej 
rano w prost przy kasie Kina Mu­
zeum ul. Smoleńsk 9.

Historie dnia
K radzież. K. Pajor, zam. przy  ul. 

Czarnow iejskiej 63, pozostaw ił bez 
opieki dn ia  21 b. m . n a  chodniku ul. 
W ielopole row er m ęski, n ieustalonej 
i-arązie '• żc;, k tó ry  a j  siiradzio-

Ze strychu  domu przy  u l. Mazowiec 
k ie j 15, skradziono dn ia  21 b. m . róż­
nego rodzaju  bieliznę, w artośc i około 
400 zł., n a  szkodę J .  K ulika  i  M. J a -

Echa morderstwa 
na Nowej Olszy

Znawca sądowy prof. U. J. dr. 
Olbrycht ukończył badanie ubra­
nia J. Lei, podejrzanego o zamor­
dowanie dwóch kobiet na Nowej 
Olszy w  styczniu b. r.

Prof. Olbrycht stwierdził na u- 
braniu ślady krwi.

Co grają w kinoteatrach
A D RIA : „Panna L iii" (F ranc isz - 

G ósI).
A TLA N TIC: „M ały buntow nik" 

(Shirley  Tem pie) i „Concertina" (Ca 
ro la  Lom bard, F red  Mac M urray).

BAG A TELA : „M azur" i  rew  ja : 
„B razy lja  m a  głos".

DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham 
w szystkie kobiety".

ST E L L A : „M am la t 19“ i  „Zuzan 
na idzie w  św iat".

M UZEUM : „Kot i  skrzypce" i 
„Flip  i F lap" .

PROMIEŃ: „Pasteur".
ŚW IT: „Ada, to  n ie  w ypada" (N ie . 

m irzanka i  Żabczyński).
SZTU K A : „Bohater".
UCIECH A : „A nthony A dvers“

(F red  March, 01ivia de H avilland).
W AN D A : „Żona czy sekre tarka* 

(C harle Gable).

R e p e r t u a r
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 24 października  „Krakow i a 
cy ' górale".

Niedziela, 25 października popoł. 
„Papa", wiecz. „Papa".

Z TEA TR U  „BAGATELA - 
D uży sukces odnosi obecnie w y sta . 

w ioną rew ia  p. t .  „B razy lia  m a  
głos".

Radio
SOBOTA, 24 października

6.30 P ieśń  „K iedy ran n e " . 6.33 Giin 
nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ). 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 P a rę  infor­
m acji. 7.30 M uzyka (p ły ty ) . 8.00 A u­
dycja  d la  szikół. 11.30 Śpiew ajm y pio­
senki. 11.57 S ygnał czasu i hejnał. 
12.03 K oncert rozryw kow y (p ły ty ). 
12.40 S k rzynka rolnicza. 12.50 D zien­
n ik  południowy. 14.30 T e a tr  W yobra­
źni: „M apa" —  Jerzego  O strow skie­
go. 15.00 W iadomości gospodarcze.
15.15 M uzyka baletow a (p ły ty ). 16.00 
N asz prog ram  w  oprać. J .  O pieńskie 
go. 16.10 Życie ku ltu ra lne  stolicy.
16.15 Zespół Paw ła  R ynasa. 17.00 Se­
renady. 17.20 U tw ory  fortepianow e 
n a  4 ręce. 17.50 Przeg ląd  w ydaw ­
nictw . 18.00 P ogadanka ak tualna . 
18.10 W iadomości sportow e. 18.20 
K oncert reklam ow y. 18.45 P rogram  
n a  ju tro . 18.50 P ogadanka ak tualna . 
19.00 A udycja d la  Polaków  z z ag ra ­
n icy: „H ej, he j, do kn ie j!"  19.30 K on­
c e rt rozryw kowy. 20.30 „Nowości li­
te rack ie". 20.45 D ziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka  a k tualna . 21.00 Re­
c ita l skrzypcow y E frem a  Zim balista.
21.30 K oncert w ieczorny. 22.00 Rzew  
n a  opowieść o miłości Rym w ida i  An 
zalii z ilustracjam i parod ia  radiow a.
22.30 M uzyka taneczna.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Akcja przeciwko drożyźnie Uwaga organizuje socjalistyczne Śląska Górnego

W icewojewoda dr. Saloni w  to­
w arzystw ie zastępcy naczelnika 
wydziału przemysłu i handlu dr. 
Kulczyckiego, 11-go burmistrza Ka 
tow jc p. Szkudlarza i wicedyrekto­
ra  policji p. Kutznera przeprowa­
dzili inspekcję sklepów spożyw­
czych na terenie m iasta Katowic, 
przy czym specjalną uwagę zwró 
cono na  sklepy spożywcze w  dziel 
nicach robotniczych.

W  wyniku tej inspekcji ukara­
na w  drodze karno - administra­
cyjnej kilku kupców za pobieranie 
wysokich cen i za nieujawnianie 
cen. Niezależnie od tego p. wice­
wojewoda w ydał władzom admini

stracyjnym polecenie ścisłego kon 
{rolowania cen artykułów pow­
szechnego użytku i bezwzględne­
go ukarania winnych pobierania 
cen wygórowanych.

Specjalna komisja z ramienia 
starostw a powiatowego i grodz­
kiego oraz m agistratów  miast Za­
głębia Dąbrowskiego przystąpiła 
do kontrolowania cen, pobiera­
nych w  sklepach i składach za a r­
tykuły pierwszej potrzeby. W nie­
których wypadkach stwierdzono 
pobieranie cen wygórowanych, w 
wyniku czego pociągnięto kilku 
kupców do odpowiedzialności kar 
no -  administracyjnej

W  przededniu 70 rocznicy uro­
dzin tow. Ignacego Daszyńskiego 
urządza Górnośląski O.K.R. PPS. 
wraz z całym klasowym ruchem 
zawodowym i z robotniczymi klu­

bami sportowymi w niedzielę, 25 
października 1936 r. o godz. 10-ej 
w sali „Powstańców" w Katowi­
cach

Zycie robotnicze

Bracki Sąd rozjemczy
„Monitor Polski" ogłasza obwie 

szczenię M inistra Opieki Społecz­
nej z 'dn ia  6 października 1936 r. w 
spraw ie zmian w  składzie Brackie­
go  Sądu Rozjemczego w  Katowi­
cach, Obwieszczenie to  brzmi:

Na podstawie § 83 i 76 pruskiej 
ustaw y o bractw ach górniczych w 
brzmieniu obwieszczenia pruskiego 
M inistra Handlu i Przemysłu z dnia 
17 czerwca 1912 r.

Zfciór Ustaw  Pruskich str. 137 
oraz art. 1 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 9-go 
kw ietnia 1934 r. o przekazaniu za­
kresu działania Ministra Przemy­
słu i Handlu oraz wyższych urzę­
dów górniczych, w ynikającego z 
pruskiej „ustaw y o bractwach gór- 
riicpyćh", Ministrowi Opieki Społe 
cznej (Dz. U. R. P. Nr. 33, poz. 
300) — podaję do wiadomości, źe

skład Brackiego Sądu Rozjemczego 
w  Katowicach, podany do wiado­
mości obwieszczeniem Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 28 czer 
w ca 1933 r. i obwieszczeniem Mi­
nistra Opieki Społecznej z dnia 17 
sierpnia 1935 r. uległ następującym 
zmianom".

„Utracili m andaty ławników z 
pośród zastępców członków 
Bractw  Górniczych z powodu utrą 
ty  urzędu starszego brackiego: 
starszy bracki Franciszek Jaszczyk 
z Nikiszowca, starszy bracki Ka­
rol T ront z Bielszowic. Na ich miej 
sce zostali mianowani ławnikami 
starszy bracki Juljusz Chmiel z No 
w ej W si i st. bracki Paw eł Kozdoń 
z Chwałowic.

(—) M. Kościałkowski 
Minister Opieki Społecznej.

W ia d o m o ś c i
Kierownictwo robót regulacyj­

nych przy Brynicy w  Szopienicach 
zwolniło 25 robotników z powodu 
małej wydajności pracy i niewłaś­
ciwego zachowania. Ponieważ kie­
rownictwo nie chciało wystawić 
zaświadczeń o zwolnieniu ze 
wzmianką, że zwolnienie nastąpiło 
z powodu redukcji, zwolnieni ro-

Robotnicy popierajcie  
sw oje pismo

r ó ż n e
botnicy odmówili przyjęcia zarob­
ków, oświadczyli, iż uważają się 
za nadal zatrudnionych i w  środę 
przybyli do pracy.

s«

Na odcinku kolejowym między 
Lasowicami a Tarnowskimi Góra­
mi grupa ludzi usiłowała ubiegłej 
nocy dokonać kradzieży w ęgla z 
wagonów  przejeżdżającego pocią­
gu-

Straż kolejowa użyła broni pal­
nej, w  wyniku czego raniony zos­
ta ł 29-letni Jan Osadnik, pocho­
dzący z pow. tarnogórskiego.

W ie lk ą  A k a d e m i ę
po której redaktor naczelny „Ro­
botnika" tow. Mieczysław Nie­
działkowski wygłosi referat pod 
tytułem „W ewnętrzna sytuacja po­
lityczna Polski, sytuacja między­

narodow a i stanowisko Polski. 
W stęp na akademię 20 groszy. 
Przybądźcie masowo na akade­

mię i wiecl
GÓRNOŚLĄSKI OKR. PPS.

Strajk na kopalni „Łagiewniki*
Strajk w kopalni „Łagiewniki" I wać strajk  do czasu uwzględnie- 

trwa w  dalszym ciągu. Załoga ko- nia przez dyrekcję kopalni wszyst 
palniana postanowiła kontynuo-1 kich postulatów załogi.

Z f r o n t u  p r a c y
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Sytuacja strajkow a w  fabryce 
chemicznej „Strem " w  Strzemie­
szycach nie uległa zmianie. Strajk 
ma przebieg spokojny. Dotychczas 
nie odbyły się żadne rokowania 
celem zlikwidowania zatargu. Dy­
rektor fabryki wyjechał do zarzą­
du głównego w  W arszawie, celem 
uzyskania odpowiednich pełnomo­
cnictw w  sprawie likwidacji straj­
ku. Szkoda, że wcześniej nie poin­
formowano się w  głównym zarzą­
dzie, jakie postulaty robotnicze mo 
g ą  być uwzględnione. Możeby wó 
wczas do strajku wogóle nie do­
szło, p rzy p u szczać  więc należy, że 
po powrocie dyrektora fabryki z 
W arszaw y, odbędzie się konferen­
cja i stra jk  zostanie zlikwidowany. 
Ogółem strajkuje 80 robotnic i 220 
robotników.

Strajk ma przebieg zupełnie spo 
kojny. Robotnicy na  odbytem ze­
braniu podtrzymali swoje poprze­
dnie żądania bezzwrotnej zapomo­
gi na zakup ziemniaków na zimę.

W  Dąbrowie odbyło się zebranie 
robotników sezonowych, na któ- 
rem domagano się przyśpieszenia 
zasiłków dla robotników sezono­
wych i akcji doraźnej (wydawanie 
węgla i ziemniaków)1) Robotnicy 
zwrócili się w  tej sprawie do pre­

zydenta Trzęsimiecha, który przy- 
rzekł poprzeć żądania robotnicze 
u w ładz wojewódzkich. Położenie 
robotników sezonowych, którzy 
pracowali tylko po 3 dni w  tygod­
niu, jest napraw dę ciężkie.

**
Fabryka wyrobów gumowych 

„W olbrom" w  W olbromiu od pe­
wnego czasu zalegała z wypłatą 
zarobków robotniczych. W  zwią­
zku z tern odbyli przedstawiciele 
robotników konferencję z dyrekcją 
fabryki, która przyrzekła w  ciągu 
b. tygodnia uregulować zaległo­
ści.

Przy robotach miejskich w  Bę­
dzinie zatrudnionych jest jeszcze 
z górą 800 robotników.

D alsza redukcja objąć ma tych 
robotników, którzy przepracowali 
już 104 dniówki i dzięki temu uzy­
skali p raw a do otrzymania zasiłku 
ustawowego w  okresie bezrobocia.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. ST. W YSPIAŃSKIEGO 

W  KATOW ICACH 
N iedziela, 25 października „M atu­

ra "  o  godz. 16.
N iedziela, 25 październ ika  „Lig ia" 

uroczyste  przedstaw ienie  z  okazji 
św ięta Chrystusa  K ró la  o 19-ej.

ZEBRANIA ZW. INW ALIDÓW  
PR Z Y  P. P . S. 

dn ia  27.X 1936 r.
Katowice I  —  o godz. 15-ej u  p. 

B arbara, re f . tow . M arek.
dnia 29.X. 1936 r.

Załęże — o godz. 16-ej u  p . E bla , 
ref. tow . M arek.

dnia 2.XI 1936 r.
Wełnowiec —  o godz. 15-ej u  p. 

B urego, ref. tow . M arek.
dn ia  3.XI 1936 r .

Bielszowice — o godz. 15-ej u  p . Po 
loka, re f . tow . Marek.

Chorzów III —  o godz. 14-ej u  p. 
Michalika, ref. tow . D ragon.

dn ia  4.XI 1936 r.
Chorzów I  —  o godz. 14-ej w  do­

m u polskim , re f . tow . Marek.
ZEBRA N IE METALOWCÓW 

Dnia 23.10.1936 r.
H ajduki W ielkie —  O godz. 18-ej 

w  Świetlicy Robotniczej odbędzie się 
zebranie ka rte lu  i  mężów  zaufan ia  
klasow ego ruchu. P rosi się o punk tu ­
alne przybycie.

E speran tyśc i w  Szopienicach u rzą ­
dzają  ju ż  w krótce  k u rs  języka  espe­
ran to . Zapisy p rzy jm uje  Sekcja E s-  
pe ran ty stów  TU R. Szopienice.

Zebranie R. K . S. „N aprzód" M urc. 
ki odbędzie się dn. 25 b. m. w  szkole 
o godz. 13-ej, ref. t .  Rochowiak.

ZEBRA N IA  C. Z. G.
25 października 1936 r .

Chropaczów o godz. 14-ej u  B rach­
m ańskiego zebranie międzyzwiązko­
we. Ref. tow . K aczm arski.

Chorzów I. o  godz. 10-ej w Domu 
Ludowym zebranie w szystkich człon­
ków skarbow ych. Ref. tow . Stańczyk.

Radzionków o godz. 15-ej wiec gór 
ników  (lokal n a  a fiszach). R ef. tow. 
Ja n ta .

Kochłowice o godz. 10-ej u  R ekur- 
sa  zebranie członków z kop. „Lech". 
Ref. tow . K aczm arski.

Ł aziska  średnie  o godz. 15-ej u  O- 
ozadłego. Ref. tow . Chrószcz.

Radio śląskie
SOBOTA, dn ia  24 października

O godz. 6.03 M uzyka lekka. 6.50 
M uzyka. 7.15 D ziennik poranny. 7.30 
M uzyka poranna. 11.30 „śpiew ajm y 
piosenki". 12.03 K oncert rozrywkowy. 
12.50 D ziennik południowy. 13.00 
K oncert życzeń. 13.15 —  14.00 Mu­
zyka lekka i taneczna. 14.30 T ea tr  
W yobraźni d la  dzieci „M apa". 15.40 
N ajlep sza  o rk ies tra . 16.15 Zespół P a ­
w ła R ynasa. 17.00 Serenady. 17.20 
U tw ory  fortepianow e n a  4 ręce. 18.20 
„Sw aczyna u  D orotki" —  audycja  dla 
dzieci. 19.00 A udycja dla Polaków  z 
zagranicy. „Polskie w ypraw y po la r­
ne1. 19.30 K oncert rozryw kowy. 20.30 
„Nowości literack ie". 20.45 Dziennik 
w ieczorny. 21.00 R ecital skrzypcowy. 
21.30 K oncert wieczorny. 22.00 „Rze­
w na  opowieść o m iłości Rym wida i 
A zalili" z  ilustracjam i —  parod ia  r a ­
diowa. 22.30 —  23.30 M uzyka tan e-

Ze Sportu robotniczego
M IE SIĘ C Z N E  ZEBRA N IE

R. K . S. „SIŁA " MYSŁOW ICE

D nia 25 b. m. odbędzie się o  godz. 
10-ej w  lokalu p. Papońskiego w  Miej 
skim  Janow ie  zebranie miesięczne R. 
K. S. Siła Mysłowice. Obecność 
w szystkich konieczna.

N O W E PLACÓW KI SPORTU 
ROBOTNICZEGO

W  Now ym  B ytom iu odbyło się 
2-g ie  zebran ie  R. K . S .u . R e fe ra t o 
zadaniach  spo rtu  robotniczego wygło 
s ił t .  Rochowiak. N a  zebranie p rzyby­
ło  około 70 członków. K lub pow ołał do 
życia sekcje lekkoatletyczną, g ie r  
sportow ych, szachową i p iłkę nożną.

Z arząd klubu zakupił już  d la  drużyn 
sportow ych sp rzę t sportow y i ub ra ­
nia.

W  CHROPACZOWIE POW OŁANO 
DO ŻYCIA R. K . S. DO KTÓREGO

PRZYSTĄPIŁO 42 CZŁONKÓW 

N ow a placów ka spo rtu  robotnicze­
go zajm ow ać się będzie pa lan tem , lek 
koa tletyką  i g ram i sportow em i. Za­
rząd  R. K . S. —  postanow ił posta rać  
się o  w łasną św ietlicę w espół z in ­
nym i organizacjam i robotniczymi. 

Nowym placówkom sportu  robotn i­
czego życzymy pom yślnego rozw oju.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TER O K . Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


